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Premjera w~giersk!ego GOm,bosa, prz.ybywającego do Rzymu, przyjmował Mussolin i 
osobiście na dworcu kolejowym kt'Ól'y, jak wiadomo, J)rowadzi politykę przyjaźni z 

Sobota dnia 10 listopada 1934 
~ 

Węgrami. Oba państwa majl\ szereg wsp61nych interesów zwl8BZcza w odniesieniu Nowy ambasador Rzeczypospolitej w 'L0D>4 
, do Au strji. dynie hr. Edward R a c z y ń s k i. 

r e i enie rz 
•• 

I ole 
Odpo'wiedzialność za dymisje rządu spada na ministrów rad kaJnl~hł którzy odmówili 

swojej współDra(y w dziele naprawy ustrołu Republiki 
p a ''''fi. (Teł. *ł.l-,'. ~.tneł m6Ul · td~'\il~ei p~śi"uit~ ' tael' Plti- . ' -»~Jit; ' ;;Nift'h ły~ nóumerguel" by- czyzny. . . 

Doumergue'a podał się o g. tycznegO ZawleszeńJa broń.ł, aDiłeU na ty wielokrotnie powtarzane P:rz~z · tlum. L ° n d y n. (PAT). Biuro Reutera 
12,20 do dymisji. stano~ku szęfa rądu. Doumergue ' wystosował do parodu donosi z Paryża, że w p~i~ dymisyj-

Rada m·inisłrów trwała do Paryi, (PAT). W .chwili, gdy Dou- francuskiego odezwę, w kt6rej prosi o nem, złoźonem prezydentowi RepubH-
'-a,. " 30 P zak • mergue opuszCzał Palęc Elizejski 'ze- z~chowanle spokoju, koniecznego do ki przez Doumergue'a i jego wsp6łpra-go .. ~. • • O onczeniu '. . ,. .' . i' ak _ . brane prze"- paJacem Uu.uy z90towaly rozwiązania Obecnych trudnOŚCI, zgod- cown k6w, znajduje się ostry at na 

p~ledzena Doumergue udał burz1lw, manifestacjł na leDo cześć. nle z interesem i bezpieczeństwem oj· epoizm stronnictwa radykalnego. 
się do prezydenta republiki, 
aby powiadomić go o uchwale 
rady ministrów. 

p a rył. . (P AT). Agencja Bavasa 
donosi, że ministrowie radykalni: Ber­
rIot, Berthod, VUH Bemand I QueuWa 
wrtczy1i swe Usty dymlsyjne premje­
rowl Doumergue na posiedzeniu rad., 
mln. I opuścIJI Pałac Elizejski o god.Z. 
11,30. Premfer Doumergue naradzał 
slO następnie z pozostałymi ministra­
mi nad treścią pisma o dymisję całe­
go gabInetu. które zostało przesłane 
prezydentowi Republlkl. W piśmie do 
premfera Doumergue'a ustępujący mi­
nistrowie radykalni podkreślają, te 
powame reformy o charakterze poH­
tycznym, zamlerzoąe przez Doumer­
gua'a, wykraczaf, poza ramy umowy 
o rozejmie. . , 

Ooumergue odmówił 

• • • 

ID. an ID WlflY IWY ID! 
J~n~ey, B1oulsson l Laval odmówlII. ,. 

- , 
P a ry.t. (PAT). Praz. Rep1ib~ cb,ctał mu powieTZy6' misi, tworzenia I środka cdpowiedżieH okrzykami na 

Lebrun odbYł naraq z pn8wodnłcż4- 110wego gabmetu. Młn.Laval nie przy- cześ6 Doumergue'a i Repl1bliJd. Posło­
cym senatu JeaDl1eyem" a nasitPnie JQ!' tej misJI, oświadczajłc, te kierow- wie na powyższe posiedzenie przybyH 
z pl'?!ewodnic:zQCnll tzby Dep. Bo~- nlctwo ,poHtykl zagraniemej wy~l!,cza bardzo niellcznie. 
nem,' któremu zaproponował utworze- w tej chwili przyjmowanie jakichkol- R6wnież i senat obradował bardzo 
nie nowego gabinetu. B01li$son , 'o~6- wiek Innych obowiązków. O godz. 13,ł5 krótko. Przewodniczący poś.wlęcił &łQ­
wił, ośwladczaJ,c, te fego zdan'le-ęl, do Pałacu Elizejskiego powołany ZO° wo pamięci zmarłych w czasie waka­
na stan9wł$ko premfera wbilen < by6 stal mln. Flandln., któremu prezydent cy) 10 senatorów. 
powołany mln. spraw zagr. Lava:'- .O Re,ubllkl zaproponował misjł two· Tak w izbie deputowanych, jak i .. 
godz. 12,10 min. Laval przybył . do Pa- I rzepła nowego gabinetu. Flandin mi- senacie ławy rządowe świeciły post-
lacu EHzejsklego, Dd~ prez. Le1mut st, t, pizyjtl. kamL 

, Parlament Flandłn Jest dobrej myśli 
P a rył. (Tel. wł.) Po otrzymaniu 

dYmIsji rządu prezydent republiki Le- d·· d··· d 
brun usiłował ustępujłcego premJera pO wrazeolem ymlsJI rzą U 

P a J' y ż. {Tel. wł.} DesygnO'wany 
premjer Flandin odbył kilka konfe:­
rencyj z różnymi politykami, rozpo­
czynając rO'zmowy od konferencji z 
Her riotem. PO' tych rozmowach oświad.­
czył On prezydentowi republiki, że mi­
sję tworzenia rządu ostatecznie przyj­
muje i ma nadZieję rychłego utworze­
nia rządu. 

Doumergue skłonló do przyjęcia misji " 
tworzenia nowego rządu. Doumergue ll'ormalnoBC l tmKo-se.k O "lelli seyt ~ Ko-m,unUci demonstru· 
stanowczo odm6wił i przyposzcza~ ją - PratMca odpowiada okr~ lIkiem ... a CNeść Doumergue'a 
należy, te wycofa on si, z tycia poH- I ~ a r y t. (TeJ. wł.) Izba dePGtowę-1 ~ kom'ąll~1 wznosili okrzyki na 
tyczne~o I po~rócl do swej posiadłości nych obradowała . w czwQ'tek "'lIk.tek . . cześ' So~!6w. Posłowie prawicy I 
ziemskiej Tournefeullle. dymJsJl ~du bardzo kr6tko. Pr-"-... .,lI· , . • 

Nie prZyjął - Jak Informujemy na nlez~ pośwlęctł kllka Stów ;:' c.ii . N I kt .; · t t· t"· D ' " 
Innem miejscu - r6wnid misJi two- dw6ch pOsłów rilarlych " CZD.~~e wa- "I Dle Jes W SiDle zas ąpł( oumergue a 
rzenia nowego rzędu przewodniczący kacyJ. N(lst,plłle uwiadomił o wpł.,­
Izby deputowanych Bou1sson, p~irl,.e- nitdu w1dosĄu posła Fouger., doma­
waż jes.t on zd~ni~1 że na ~wem obec- gającego Si, plebłscytu, ~m Izba 
nem Stanowisku, za1mow~em ą.fe. ' uchwaJJta swe odroczenie. 
przerwanie ' od 0i~1I· 1at,- - btdZIe - Ola :. .... gdy poeIOwle ...... 

.. I '. I 

I 

, . Tak· tw,erd., "Croi~ de ll'eu" .. . '. 

· PałYł. (PA!'.) Płk. de la ROqQ8 I stawicielowi "Petlt Jourual" podkre­
~ewodD1cz,cy orgaJilzacjł .. Crolx de ślił powagę sytuacjl poIltycznej. . 
Pea:- '" wywiadzie, udzleJonym przed· "Niema - pOwiedział de;'la Roq'll. 



• 
człowieka, który mógłby zaat,pij 

premjera Doumergue'a w chwili tak 
wyjątkowo poważnej z punktu widze­
nia polityki wewnętrznej l zagranicz­
nej." 

Płk. de la Boque broni dalej pre-

mjera Doum8l'gu". pnetJ za:nutem 
dyktatury I oświadcza, że jeżeli parla­
ment i part je popełni, jutro zbrodnię, 
jaką byłby powrót do dawnych kom­
binacyjpolltycZ1lyoh. to ' naród nigdy 
1m tego nie przebaózy. 

Jak uzasadnił Ooumergue dymisje rządu 
P a ryż. (P AT). W piśmie, wysto- stanowień projektu, uchwalonego 

! 

Lewica francuska przygotowuie sie do ataku! 
p a ryż. (Tel. wł.) W oczekiwaniu I zdecydowanie lewicowego. Trzech ,de: 

kryzysu gabinetQwego socjaliŚCi ro~po- Jl~towanyc~,. którzy. rlo.tą.d. pod.daw:~~ 
częli bardzo @żywionę. działą..lność. SIę dyscypll!lle I?artYJueJ, JaWnle o 

Wczoraj odbyło się posiedzenie sta- zywało swoJą. niechęć do dot~ch~zas?,", 
łej rady partji socjalistycznej, na któ- we~ polity~i. . Oświadc~ali om. ~~ nl: 
rej omawiano utworzenie wspólnego solidaryzuJą. Sl~ z uch,,\ałą. frak~Jl da~ 
frontu z ra'dykałami. W ZWlą.Z~U z tem szego popie~anl!ł- dotychczasowej ~oal.l­
odbyły się już nawet narady z niektó- cji rzą.doweJ. Nlektórzy ~awet ~~w arCle 
remi wpływowemi osobistościami zpo- wyrażali chęć opuszcze~la part] l .w r~­
śród radykałów. zie dalszego prowadzenia obecni'l] pah-

Wśród tych ostatnich daje się 7.au- tyki. Jeden z posłów ~ady.ka~nych, któ­
ważYć pewnego rod:taju termertt, wy" t~~o nazwisko naraZle ~le Jest zpan,e, 
wołany przez zwolennikóW 'kierunku "hal zgłosić nawet swoJe Wystą.pleme. 

sowanem do prezydenta republiki pre- przez większość członków gabinetu. 
mjer Doumergue przypomniał histo- Niezgoda przejawiła się nanowo przy 
rję utworzenia gabinetu i warunki, W kwestji prowizorJum budżetow~go na 
jakich prezydent powierzył mu misję pierwsze trzy miesiące 1935 r. Wobec 
tworzenia gabinetu, który miał być oświadczenia szefa partji radykalnej, 
gabinetem'! rozejmu pal'tyjnegó, ale za- że nie hędzie głosował za prowizorjum ? 
razem rządem energiczrtej akcji. Rząd ptze~tały istnieć warunki, urnoźllwla- D kt t · k Kł· d· 
rozejmu partyjnego uzyskał istotnie jące egzystencję obeeąego rządu Kóp- y aura WOJS owa w alpe zle. 
szereg pożytecznych dla kraju wyni- kluzję tę potwierdza deklaracją. grupy 
kÓw. W chwili, gdy rząd ten pragnął radykalnej o dymieji minietrow, nale- Prt:ł!łtJ ,demlecka *(J,nie'Pol~jona HOłDem' *amler~enia'lni 
Pfzedl!iQwzllłĆ gotQ,Có upragnione przez żących do tej pa,rtJ1. W tych warun-
wiQkszość na.rodu dzieło rewł1Jji kon- kac h premjer Doumergue ztnuszonr Er 61e w le o, (PAT). Prasa kr6te- dług ,,1t6nlgllber08r Ztg," na czele dr­
stytuoJi lOW ta.la nlozgoda. tniędzY' je- ł jest do1Jy6 na ręce pre~ydenta republl- wlteka dono l, te w kolach Ute\1łaJdch rektorlatu ma ItanQó dbtyohczasowy 
go człon a.mt w eprawfe jednpgo ~ po- ki dymisjo ca.łego gabinetu. I'oawała lit projekt utworzenla nowe- dyrektor LJetuvol ExportaB p. Gro-

J k · · dk· I go dynktorjatu ltłaJlJedy. ł.ltwlni dzińskaB, kt6rego dziennru nazywaią SI rOZWln;t wypa I aj. by6 nłezado",ole~ z dotyohcza- szczególnie wielkim wrogiem niem-
'I lOWego dyrsktorjatu 88119Yla, kł6ry czy'zny. Uutdowa "Preu8slsohe Ztg." 

.Smutne prMewidywania pr(f;#l.l/ paruJłkieJ lat.elO.' IUnt, pneprowaddl 1lt~1- pisze, te Litwini maJ, zamiar wpro-
P & ryt. (PAT). Specjalne wydania wie Ma.rquet f Ger~ .. ln MarUn, MIni- laoJo Elalpedy I malIJ zamiar po Qlać wadzi6 na oblzarze IUalpedy całkowi­

dlllGnntk6w ora.~ wyda.nia. departa- strem skarbu 1Jol!ta,łby w tym wy:pad- dyrekłor).t bardziej en.ral~Jl,. We- tą dyktatur, WoJI~OW," 
mflntaln" komentuję. urhwałQ grupy ku min. Ji'landln. • 
ra.~yko.]nej w sen le wysoce niepo­
myślnym dla sytuacji politycznej. 

Według "E c h o d El P a. r l e" Dou­
merguł3, po zgłoszeniu ustę.pfenia 
pnaz ministrów radykalnych, zgłosi 
dymhlję całego gabin tu. Pr ~)'dent 

ooum rgu oli r~ mason li 
L~brun przyjmttl Ją i ponownie PQwie- P., r y~. (Tel. wł.) Wieczorna. pta~a. 
fily rni8ję tworzenia rz~du DouUier- paryskA. pośWięca dużo miejsca kry"~y­
gue1ow.!: kt6ry od~6~vt: WÓWCtll~ .La- sowi rządowemu. 
v~l sptobu, ut~ ... OIZ~~ lląd Z. OPłl:1 CIem "Temps" pisze: Doumergue ni~ jest 
Slę o ~errl?ta I Tal d~eu. p~lennJk do- ofiarą niewdzięczności narodu. Ul&gł 
daJe, ze mnlister La"al JUz konfero- on ślepYm namiętnościom partyjnym, 
wał z mln. Tardieu. w danym wypadku ślepej namiętnpści 

Według dalszych doniesien pisma, I i ptzesą,dowj partji radykalnych socja­
marsz. Petain odmówi udziału w rzę.- listów. Herriot wysadził Doumer. gua'a. 
dzie LavaJa. Ustę.pią. również Iilinistro- "Jow'nal des Debats" pisze: Niema 

więcej niewdZięcznego reghnu Od de- żek. Ale co stać ma się z narodem, ~tó­
mokratycznego. Doumergue byłby mo-I 1'1 mu zaufa.ł l który wbrew machllla­
ze przeprowadził swoje za.miary wbrew cjóm niektórYCh polityków to zaufa­
radykalnym socjalistom, nie mógł on nie mu zachował? 
jodnakże tego zrobić z nimi. Doumer- , Na innem miejscu pisze ten sam 
gue opuszcza scenę polityczną i ,rta- dziennik, że rząd Doumergue'a, został 
dzieje odrodzenia znikają razem z nim. uduszony na korytarzu pomiędzy dwo­
Zrozumiałem jest jego zyc?;enie jak ma drzwiami przez masonerję. 
najprędzej opuścić ten chlew polity~z-
ny i powrócić do swych drzew i ksią.~ 

z wid wać e 'ezę ar u ą! 
" Oo'maga si~ tego 'Klub Narodowy 'Vi loterpelatli seimowej' 

Prócz interpelacj w sprawie Berezy 
Kartuskiej parlamentarny I{Iub Naro­
dowy złożył wnIosek ó UChYlenie de­
krettl w !I prawi e obozów izolacyjnych, 
który poniiej podajemy: 

"Wysoki Sejtn uchwalić ra.czy UH~­
c'zonł ustawę: 

USTAWA 

wanie dają. 'Podstawę do , przyPuszcze­
nia, że grozi z ich strony naI'1,I$zenią 
bezpiećzen'8twa, spokoju lub M"z~dku 
publicznego, "przytrzymaniem" i "przy­
tnu50We.m uttuestczeniell1 w miejscach 
odosobnienia", - to jed'na.jt nikt Z8:­
prze,czyć nie mo~e, że tego rodzaiu od. 
osobnienie jest niczem innem, jak po­
zbawieniem wolności i to na czas 3 

z dnia. . . . . . miesięCY z możnościR, dalszeg'1j p~e-
.... sprawie u1:hylenia. rozporządzenia ~hlżenja. Jest to zatem wyr8:źna l<,aI'a, 
p. rezydenta Rzeczypospolitej z dn. 17 11 tQ w dodatku, za niepopełOlcne prze-
częrwca. 1934 r. w sprawie óS6b, zagra- stęos.two. . 
żają.cych bezpieczenstwu, spokojowi i . Nlę us?-wa sprzeCZności z Konstytu­
porzą.dkowi publicznemu (Dz. U. R. P. cJę. przepls art. 2 rozporzą~zenla ~ dn. 
Nr. 50 poz. 473). 17 czerwca. 1934 r. St8;uO~l~y, .ze O 

, Art 1 przymllso'w~m odsobmemu orzeika sę-
. . . dzia śledczy albowiem: 

Rozporządzeme Prezydenta Rzeczy- ' 
pospolitej z dnia 17 czerwca 1934 r. w BEZ UDZIALU .WLADZ Sł-DOWYCH 
sprawie o 6b zagrażających bezpie- 1) Wedłu~ ustępu 1 art. 2 rozporzQ.­
czeństwu. spokojowi i porządltowi pu- dzenia. za,rządzenie co do przytl'zYPla­
bUcznemu (Dz. Ust. R. P. Nr. 50, poz. nla 1 skierowania osoby przYtrzy_maJlej 
473) uChy~a się· d() miejsca odosObnienia wydaiA, wła-

Wykonanie n~7ej;~eJ' ustawy poru- dze administracji ogÓlnej, słdr;ia śled­
czy zaś według punktu 2 art. 2 wydaje 

cm się ministrom spraw wewnętrz- swoje postanoWienie ha zasad2:ie wnio-
nych i Spl'awiedliwości. sku Władzy, która. zarzą,dzila przy trzy-

Art. 3. manie. Jasnem jest. te priy tAkięj re-
Ustawa niniejsza wchodzi w życie dakcji rmporządzenia sędzia. śledCZY 

z dniem ogłoszenia. musi wydać zawsze takie orz0Cwnie, 

UZASADNIENIE 
jakiego od niego zażą,da.' wład;;a ad­
ministracyjna, co zresztą najwymow­
niej potwierdziło takie właśnie stoso­
wanie omawianego rozporzQ.d~nia od 
chwili jego wydania. 

2) Według art. 90 KonstytUCji nikt 
nie może być pozbawiony sądu, które­
mu z prawa pOdlega.. Wyraźne wska-

galizowania zarządzeń władzy admini- mego sposobu wykonywania rOZ'POn:ą­
stracyjnej jest powola~y jeden tylko dzenia w obozie odosobnienia w Bere­
sędzia ' śli'lqczy i to w dOdatku tnlano- zie Kartuskiej: specjalnie surowy 1'e­
·wany ad hoc przez kolegjum admini.. gulalllin, warunki mieszkania i wyżY­
stracyjne sądU: , wienia, zmuszanie przytrzymanych do 

3) powodem tego, że tGzvorz/łdzenle CiężkiCh robót fIzycznych, do g!tnna­
usuwa. jakąltólwielc tnS'ęrencj~ władz stYki WOjskowej z ucię.żliwemi ćwicze­
sądowych do Ul.rzą.dzeń władzy admi. niami, stałe stosowanie względem 
nistracjnej, jest przepls punktu 4 art. przytrzymanych aresztów, karcerów i 
2 rozpo,rządzenia,. którego mocą. na po- bicia, wszystko to nie może być z kwa­
stanowienia sędziego śledczego środki lifikowane inaczei. niż jn'W kU .. t 1)0-

02.wolawcze nie Służą. liczona z udręczeniami fi~ycznemi, ka-
tegorycznie zakazana przeZ art. 98 

ZAWIESZENIE WOLNośOI Konstytucji. 
OBYWATELSKIEJ Nawet w absolutystycznych pali-

ROZ'Porz~dzenM z d. 17 czerwca 1934 stwath uborczych w okresie skrajnej 
roku zawieSza gwarantowane przei reakCji szczegÓłowe przepisy co do 
Konstytucję prawo wolności osobistej rozlokowania, wyżywienia f ubrania 
obywatela, co mogłoby nast~pić jedy~ aresztowanych były oparte na usta­
nie przy zaprowadzeniU stanu wyją.t- wach i stwarzały dla przebywających 
kowego lub wojennego z zachowaniem w arMztach bez porównania lepsze 
przepisów att.' 124 KonstytUCji, który warunki bytu od tych, jakie zarządzo­
dla tego rodZaju zar:tądzeń wymaga. \1- no w Ber~zie Kartuskiej. Przymus wy­
zyskania zgody Sejmu w CIągU 8 dni. ltonywania ciężkich robót fizycznYCh 
Warunek ten - jak wiadomo - nie był stosowany jedynie względem pew­
został dopełniony. nych kategoryj więźniów, skazanych 

J0żeli tedy w myśl przytoczonych prawomocnemi wrokami. A w Berezie 
argument6w rozporzQ,dzenie z dn. 17 do takich robót zmuszano przytrzywa-
czerwca 1934 t. jest wyraźnie-sprzeczne nych ooz wyroku są.dowegoo i bez pod­
z nakazami Konstytucji f wydanemi stawy prawnej. 
w jej wykonaniu ustawami, JlWarantu- Sejm, jako stróż i rzecznik Konsty­
jącetni wolność osobistł obywateli, u- tucji, ma obowią.zek rozporządzenie, 
znać należy, iż rozporządzenie to na I tak jaskraWie z nią. sprzeczne, nie­
mocy art. 38 i 44 ust. Konstytucji ,vin- ZWłoczn!e .uchylić, a rząd, który to roz­
no być uchylone. porządzente wydał i w sposób opisany 

TRAKTOWANIE IZOLOWANYOH I ~yżej. wykonywał, pow~n!~n być po-
. CIągmęty do konstytucyjnej odpowie-

NlepotloJ>ńa wreszcie pominąć i sa- dzialności przed Trybunałem Stanu. 

W myśl art. 97 i 98 Konstytucji 0-
graniczenie wolności osobistej obywa­
tela polskiego może nastą.plć nie ina­
czej jak tylko w sposób, okreŚlony u­
stawami i na podstaWie polecenia 
władz sądowych. Ta naczelna zasada 
ochrony wolno~ci o. obL te.i obywateli 
~(}(4t jednę. z najwatniejszych podstaw 
~'spółczesnego ustawodawstwa W&~y t­
kich krajów cywilizowanycn. ~t~~:~~~\r.l~.:~S~:~;~~ Skazanie morderry em -granta polskiego 

raźny przepIS ustawy był uszanowany I 
pl"zez roz~orzą.dzenie, to Wówczas 1'0- Por1nłql oh 'Ul okropny sposób PolalM br~ytUlq KABA ZA NIEPOPELNIONE 

PRZEST{:PSTWO 
Aby zagwarantować Obywatelowi 

należyte Mchowa.nie jego wolności oso­
bist.ej Konstytucja wyra:lni(l $tanowi, 
że nikt nie może być po'zbawiony Sq.dll, 
któromu z prawa podlega i że wymie­
rzanie kary jest dopuszczalne tylko w 
drodze postępowania są.dowego. ChO­
ciaż rozporządzenie z dnia 17 czerwca 
1934 r. ,.; art. 1 nazywa are Cc ztowanie 
osób, których działalność lub 'pQatępo-

stanowieme o przytrzymaniu wyda-
wałby ten sędzia śledCZY, w którego 0- B r u k s e le. (PAT). S_d w Uhu- emigranta polSkiego J6Ufa Kostewł­
kręgu wszczęt.o pierwotne dochodzenia. lerC)i S. kazał n. , lata wltzlewa I UłO I czaI Morderstwo to było głośnie, gdy! 
R.ozporzQ.dz.enle natomiast, a.br u- ,ranków odsaodowlnia oby.etela Ozech porźnQl Polaka w okropn S 0-
mkną.ć moz1iwości nle.zastosowa.ma się .zeskiego Ad. Pilata za zemordo-a l lÓti b- y P 
któregokolwiek % sędzlów śledczych do , ... n e &"'7 .wą. 
przepi,su pun,ktu 2 art. 2, stanowi \v art. . ,I , 

3, że w~&.śCiwym s,ą.dem j&st sę.d! w ~t,()- SamobóJ"stwo trzech b'raci stwa tr1:ech braci. Dziś rano znalezio-
rtgo ~kręgu , ~loz~ne jest xr:ueJSC& od- , ' . I no ich powieszonych w zamkni tem 

,?:sobm6t'1ia, ,4; Stdzlelr~ . ~l~dezego wy- " S ~ to k h ł) l~. (PA 1') •. W j~ny.rn wsp.ólnern tnieszltaniu. Przyczyna ętet'> o 
imacza kolegIUm ?-drn1l11str~cyjne tego z ~o~ów w Ma,illoe wydarzył Slę me- rozpaczliwego kroku jest ni o 
są.qu. W ten spo.sob do rzekomego ule- zwykły wypadek ~i~wecG samobój- _ , eznana. 



Numel' 258 Strona S 

Interpeiacja Klubu Narodowego 

Jak to było we wsi Rajkowy 
w dniu 3 czerwca 1934 r. 

"Interpelacja posłów Klubu Naro­
dowego do p. ministra spraw we­
wnętrznych w sprawie niezgodnego z 
prawem postępowania administracji i 
Policji Państwowej w dniu 3 czerwca 
1934 r. we wsi Rajkowy, pow. tczew­
skiego, gdzie zgromajzoną we wsi na 
zabawę publiczność bito, nie dając 
możności rozejścia się", - brzmi jak 
następuje: 

Prezes Stronnictwa Narodowego w 
Rajkowach, pow. tczewskiego. Franci­
szek HilIar otrzymał w dniu 25 maja 
b. r. od starostwa w Tczewie pozwole­
nie na odbycie majówki i przeJstawie­
nia amatorskie310 w dniu 3 czerwca. 
Pozwolenie to zostało cofnięte, zakaz 
doręczony Hillarowi o godz. lO-ej wie­
czorem 2 czerwca. Pomimo, iż było 
zapóźno na powiadomienie o odwoła­
niu zabawy, p. Hillar rozesłał gońców 
z powiajomieniem o zakazie, w dniu 
3 czerwca w Rajkowach obwieścił ze­
branym o zakazie i wezwał do opu.' 
szczen i a wsi. 

ng t21\29 /30 wej oberży ł restauracji Reicha. Kiedy W t~n spos6b dzięki sprzecznym 
w tej ostatniej znajdowało się około slu rozkazom cały szereg osób zostal po­
osób, w tem część miejscowych mie- bity przez policję i Strzelców, inni zaś ska nietylko nie zapobiegła napadowi 
szkańców, przyczem - jak zgodnie nie m03"ąc na czas wydobyć się z tego Strzelców na członków Stronnictwa. 
zeznali świadkowie, w restauracji nikt pf,trzasku oskarżeni zostali z art. 129 . Narodowego. lecz bezczynnie przyglą­
z obecnych nie zakłócał porzę.dku, po- i W3 kodeksu karnego. dala się. jak Strzelcy ściągają do wsi 
\icja wpadła. do restauracji, zaczęła Okol iczności tej sprawy są tem- Rajkowy, a policja atakująca tłum 
bić wszystkich obecnych ni~ wyłącza- bardziej zastanawiające, że jak zezna- rzekomo w celu rozproszenia nietylko 
jąc służby, a gdy zaatakowani goście na li ~wiadkO\yie Hi\l~r ~ranciszek. poseł I nie pomyślała o tem, ~okąj mają r?z­
rozkaz policji zaczęli w pośpiechu 0- Matłosz, Mierzwa I Jozef Icek, Strzel- chodzić się rozpraszam, lecz pędZIła. 
puszczać l?~~l, pol!cjanci ustawili się cy zapowieJzieli już przed .dniem l-go ich w kierunku Strzelca uniemożli- · 
prz.ed weJsclem l bili powtórnie tzerwca, że roz~iją projektowanlł za- wiając im rozejście się. ' 
wszystkich wychodzących. bawę, a w prasie ukazała się wIB;do- Komunikując wszystkie te fakty 

Jak stwierdziła świadek Wyszyń- mość o poufnej narad.zie, odbyteJ. w Panu Ministrowi Spraw Wewnętrz. 
ska, policja otoczyła zebranych na Pelplinie w dn. 30 maja przez pr~YJa- nych podpisani zapytują Pana Mini­
placu ze wszystkich stron, tak, że nikt ciół Strzelców, na której omawIano I stra:' 
nie miał gdzie uciekać. Oskarżony I sposoby, jak najskuteczniej ~ić i prze- Czy są Mu one znane i co zamierza 
Doering stwierdził. że jakiś aspirant śladować członków Stronmchva ~a- uczynić aby winni zostali ukarani. 
bił publiczność gołą szablą, policja bi-\ rodowego. Pomimo tych wszystkIch I War~zawa dn. 6 listopada 1934 r. 
ła kolbami i pałkami gumowemi ko- informacyj, krążących przej wypad- ' 
biety, karni 3 czerwca, administracja tczew- InterpelancL 

Gom OS 
Z wizytą U Mussoliniego 

Stwi'erdlJono niezmienną i ca,łkowUą wspólnotę dyrektyw obu rządów 

Kiedy zebrani zaczęli się rozcho­
dzić, okazało się, że szosa prowa<lząca 
ze wsi w kierunku północnym na Ra­
dostowo do Tczewa, skąd przybyła 
znaczna część uczestników projekto­
wanej zabawy, obsadzona przez od­
dział strzelców, uzbrojonych w kara­
biny a dowodzonych przez kpt. Wł. 
Modzelewskiego. Jak zeznali na pro­
cesie w Starogardzie w dniach 18 - 25 
października świadkowie: Toll, Lorek, 
Józef Hill ar, Michna Uklejówna. Fal- R z y m. (PAT.) O wizycie premjera sują oba państwa. Obaj mężowie sta-I to obaj. mężowie ~ta,nu st~ierdzili za­
kowski, Alfutówna, Mierzwa. Jaku- węgierskiego w Rzymie opublikO\vano nu stwierdzili niezmienną i całkowitą jowalaJące funkcJonowame protokulU 
bowski, I{encer, strzelcy mierzyli z następujący komunikat urzęjowy: wspólnotę dyrektyw obu rządów oraz z ma.rca b. r. W~eszcie zbadaI?o sto­
karabinów do idących szosą, strzelali Szef rządu włoskiego i węgierski zamiar kontynuowania i rozwoju sunkl. ku.ltu!aln~ l uznano .~a poz,dane 
w powietrze, a usiłujących przejść o- prezes rady min. odbyli w dn. 6 i 7 współpracy z Austrją. uczymeOle Ich Jesz.cze bhzsze~ll ... W 
bok oddziału strzeleckiego bili kolba- b. m. dwie dłu}ie rozmowy. W rozmo- Jeżeli chodzi o ewentualne przystą- tym celu postanowIono przedslęwzl~Ć 
mi, przewracali na ziemię i pastwili wach tych obaj m~żowie stanu zba lali pienie innych państw do protokulu odpowied!Iie .k~oki. .Zgodn.ie z powyz­
się nad leżącymi. na podstawie i w duchu protokułu rzymski ego, to istotne warunki takie- ~ze~ obaj ~IOI.strowle oŚw.laty spotka.-

Dowodzący oddzialem kpt. Modze- wlosko-austrjacko-węgieJ'sl<ie!lo z mar- go przystąpienia są określone w sa- Ją Się w na}kro!szym czasl~, aby zaw-
lewski, badany na tym procesie w cha- en b. T. zagadnienia polityki ogólnej, a mym protokole. rzeć oJpowledOlą· konwe!1cJę 
rakterze świadka nie zaprzeczył, że I zwłaszcza te, które szczególnie intere- Co do stosunków gospodarczych, R z y m. (PAT.) PremJer węgierski. 
mo~yb~ pOd~M w~~pienia ~ .~~~~~_~ ___________________ ~~~~~~~ ~mb~ ~~ł d~żnąnar~ęzp~ 
strony poszczególnych strzelców. za- słem węgiersltim przy Kwirynale oraz 
strzegł się jedynie, że było to w tych urzędnikami poselstwa. po~zem ' udał 
chwilach. kiedy odchodził od swego się do Watykanu. Ojciec Święty przy:· 
oddziału. Przyznał jednak. ż~ mówiąc jął premjera na aujjencji prywatne]. 
o napastowanych członkach Stronnic- Zkolei złożył premjer wizytę sekreta-
twa Narodowego odezwał się: "dla tej rzowi stanu kard Pacelliemu. 
hołoty mało jednego Brześcia". Słowa Po południu odbył premjer węgier-
te zostały słyszane i powtórzone na są.- ski drugą. konferencję z Mussolinim. 
dzie pod przysięgą. przez świadków O godz. 21 G6mbos opuścił Rzym. 
Kenc ' ra w innej formie, a mianowi­
cie: "dobrze im tak, urządzimy drugi 
Brześć". 

Pomimo tego, że najważniejsza dro­
ga, prowadzą.ca ze wsi Rajkowy na 
północ zostala dla przyby;ych z tej 
strony odci ęta przez strzelców, policja 
pod komendą nadkom. Szury i na zle­
c.enle wicestarosty Piwnickiego z Tcze­
wa przystąpiła .10 rozpraszania zebra­
nych palkami gumowemi i kolbami 
karabinów. postępując zwartym szere­
gi em od wschodniego krailca wsi na 
l)ółnocny zachód właśnie w kierunku 
szosy, gdzie stali strzelcy. W ten sP/)­
sób ludność znalazła się w potnasku 
pomiędzy oddzialem policji a oddzia-
ł8m strzelców. . 

Z zeznań urzędników administracji 
i policji tczewskiej okazało się, że wi­
cestarosta Piwnicld dał rozkaz rozej­
ścia się i wejścia do domów. nato­
miast pOlicja, jak zeznał najkomisarz 
Szura, - dała rozkaz wyrzuC'.ania z 
domów. 

DziQki takiemu ro·zkazowi ludność 
pędzona przez polic.ię z jednej strony 
a napastowana przez strz·elców z dru­
giei nie mogła znaleźć ratunku nawet 
w domach prywatnych ani w miejsco-

Trzech zawodników poznańskiego "Sokola" - od leweJ Kawezy11ski. Til~ner i Pela, 
którzy w nadchodzącą niedzielę walrzą z zawodnikami łódzkiego ,.1. K. P." 

Butny Polak I Trzęs!en'!,e z~lem'i w M,eksyku 
Londyn (Tel. wL) Z Meksyku dono­

szą. o lekkiem trzęsieniu ziemI, które 

i niepoprawni Litwini w środQ nawiedziło stany Chlapu, 
Oaxaca I Veracruz. Straty wyrzQdzone 

s, niemaczne. Post·au:iono go pr~ed sqd ~a to, ie nie chciał u~ać Fama 
LiJhr-y do Wilna 

StraSln.a katastrofa R y g a. (pAT.) Z KlaJl1edy dOno­
szą: Obywatel niemiecki OHo Schukat 
z09:al pociągnięty przez władze Utew­
skie do odpowiedzialności sodowej za 
ło, że nie zgodził się na zawieszenie 
pracy w fabryce na 1 mln. na znak ta­
loby z powodu zajęCia Wilna przez 

wojska gen. żeIlgowsklego. Mial on 
przytem oświadczyć. że gotów będzie 
wstr%J'ma6 pracę na p61 gOdziny, gdy na morzu 
Lltwlnł ustąpi, z Klaipedy. Schukata L o n d y n. (Tel wł.). Z Dlliren do­
poclą.gnlęto do Odpowiedzialności za! noszą o zderzeniu si.ę dwóch statków 
mlewaienle narodu lltewskieg~ na morzu Zółtem, przyczem 80 osób u-

c. tonęło. 
'. 

Węgry domagają s'lę dalej 
rewizji Jl'ranic 

B u d a p e s z t. (P AT). Specjalni 
sprawozdawcy pism węgierskich do­
noszą, że rozmowy rzymskie premjera. 
G6mb6sa potwi.erdziły niezmienne sta­
nowisko ·Włocb w sprawie postulatów 
rewizyjnych wc;giel'skich i podkreśliły 
raz jeszcze przy5aźń włosko-węgier­
ską. \V czasie tych rozmów poruszono 
następujące sprawy: Rewizję granic 
węg-ierskich, określonych w traktacie 
w Trianon, równouprawnienie \Vęgier 
w zakresie zbrojeil, ochronę mniejs'zo­
ści węgiel'skich, następstwa zamachu 
marsylskiego, stosunek Włoch do Nie­
miec i Austrji, rokowania włosko­
francuskie i gospodarc7o-polityczne 
zagadnienie basenu naddunajskiego. 
\Ve wszystkich tych ~pra\\'ach osią­
gni~to - jak podkreślają. korespon­
denci - pełne porozumienie. 

N:.owy laureat Nobi,a 
S z t o k h o l m. (PAT.) Nagroda 

Nobla w dziale literatury zostala przy­
znana znanemu dramaturgowi wło­
skiemu Luigi Pirandello. 

Walka z socjalizmem 
W i e d e ń. (Tel. wł.) Aresztowano 

tu dziala"zy socjalistycznych, którzy 
nawoływali do manifestacyj i prowa,.. 
dzili niedozwoloną. agitację. M. in. 
aresztowano również niejakiego Reich­
mana, łącznilm miQdzy centralą soc:a.. 
listyczną w Brnie Morawskim a socja­
listami austrjackimi w Wiedniu. 

Sąd wojskowy skazał wczoraj na 9 
lat ciężkiego więzienia socjali.stÓw 
Franza Martina i Karola Sommera, 
oska.rżonych o udział w akcji pow­
stańczej w Górnej Austrji w czasie 
pamiotnych dni z lipca b. r. 
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Przeważnie o. "naszych" ••• 
Ł ó d i, 8. 11. Redakcja nasza po­

prostu jest zasYPywana listami od 
czytelników "Orędownika", którzy 
zwracają się o poraJ y w najrozmait­
szych dziedzinach życia cod~iennego. 
Sę to przeważnie ludzie pokrzywdzeni 
przez chlebodawców ŻyJów, lub co 
gorsza, przez instytucje, które w swo­
jej praktyce daleko odbiegają. od 
swych obowiązków i przepisów: 

Sensacyjne wersje dookoła zgonu znanego zapaśnika 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sprawie 

zgonu głośnego zapaśnika Teodol'a 
Sztekkera dowiadujemy się danych 
bliższych szczegółów: 

Ś. p. Sztekker mieszkał od paru ty­
gOdni w majątku Chawlowo, pow. błoń­
skiego. Kilka dni temu zapaśnik zanie­
mógł ciężko i przewieziono go na zle­
cenie lekarza do szpitala w Warszawie 

Chorego umieszczono pocz~tkowo w 
lecznicy św. Józefa przy ul. lłożei. 
gdzie jednak mimo zabiegów I starań 
lekarzy nie zdołano ustalić przyczyny 
choroby. W stanie zupełnej bezprzy­
tomności przewieziono Sztekkera do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie umie­
szczono go w osobnym pokoju. 

W czasie lO-dniowego pobytu w 
szpitalu Sztekker nie o.dzyskał przy tom 
ności i gor~czka utrzymywała się stale 
na poziomie 40 stopni. Chwilami Sztek­
ker widocznie pod wpływem malig-ny 
rzucał się na łóżku i musiano go przy­
wiązać pasami. 

Wczoraj nad ranem zapaśnik zmarł. 
Mimo licznych badań konsyljów i do­
konywania zdjęć roentgenologicznych 
nie udało się ustalić przyczyny zgonu 
i choroby Według jednej z krążących 
wersyj Sztekker podczas zapasów w 
Szwajcarji został tak silIlle rzucony 
przez przeciwnika na dywan, że odbił 
sobie nerki i wątrobę. 

Inna wersja. dużo prawdopodob 
niejsza dowodzi. że zapaśnik uległ we­
wnętrznemu zakażeniu. wywołanemu 
przez nieznane bakterje. WskaZUje na 
to silna gorączka. która utrzymała się 
od pierwszego dnia Choroby. 

Bądź co bądź - jakaś dziwna ta-
__ 2!!5 

Adwok.at R1łś~łslewski 
na wolności 

War s z a w a, 8. 11. I Z więzienia 
mokoto)Ysldego , został . wy-puszczony 
na wolność po kiIkutygodniOwem wię. 
"Żleniu b. członek O. N. R., adw. Witold 

jemnica kryje się w nagłym zgonie 
słynnego zapaśnika, znanego nietylko 
w całej Polsce, ale także w krajach 
całej Europy. 

War s ~ a wa. (Teł. wU W czwar­
tek odbędzie się sekcja zwłok Sz1ekke· 
ra, albowiem pojawiły się pogłoski, że 
zginęł on wskutek otrucia. (w.) 

Sztekker zmarł śmiercią naturaln~ 
Tak stwierd~a oficjalny kom.unikat lekar8.k' 

War s z a w a, 8. 11. Przyczyna niźmie. Sekcji zwłok nie będzie na 
śmierci atlety śp. Teodora Sztekkera skutek życzenia najbliższej rodziny 
dopiero dziś została ustalona. Jako zmarłego. Zwłoki śp. Sztekkera prze­
pierwotne ustalenie przyczyny śmier- wie7.iono dzisiaj ze szpitala Dzieciąt­
ci Sztekkera było stwierdzenie przez ka Jezus do kaplicy przy cmentarzu 
lekarzy zaniku białych ciałek krwi. ewangelickim w Warszawie. Oficjal­
Badanie tej choroby jest dość trudne. ne ustalenie przyczYn śmierci zbija 
Zgon nastąpił wskutek zakażenia, wy- wszelkie domysły, krążące na temat 
wołanego ropnemi ogniskami w orga- śmierci Sztekkera. (w.) 

Pościg za sprawcami napadu 
• na pOCiąg 

Wlad~e ~atr~ymaly do dY8poNyoji konuioj·enta o-brabo1l'ane­
go pociągu i konduktora - .tłre8'~towanie dwu podejrzany~h 

oso·bni1~6w 

W a· r s z 8 w a, 8. 11. W związku I dalszym cl\,Ou. a w WJltiku Jej ~re. 
z napadem na pociq.g poznański do dy· sztowano 2 podejrzanych O$Obłllków. 
spozycjl władz zatrzymano konwojen~ W obławie uC2;estniQzą liczni policJan. 
ta pociągu l konduktora, którzy znaj- ci na samochodach l motocyklach. Po. 
dowali się w obrabowanym wagonie. Ucfa przeszukuje dOkladme wszystkie 
Wagon obrabowany odstawiono na zagrody l chaty, badaJQC szczegółowo 
boczny tor dworca głównego w War- mieszkańców. Dotychczasowe śledz. 
szawie l zosłal poddany szczegtlowym two wykazalo, że bandyci uciekli w 
badaniom przez organa śledcze. Obła- kierunku Warszawy, (w.) 
wa, zarządxona przez władze. trwa w 

Samobójstwo w sądzie 
Ska~any ~a podpalenie - .a8'tr~elil się 

Oto takie znowu głosy: 

.,Kochany .. Orędowniku") 
Wskutek braku środków jo życia. 

zmuszona byłam przyjąć zajęcie w 
charah.erze służącej u niejakieś p. Alt­
mam (Żydówki), gdzie, pra(;uj~c przez 
9 tygodni, ni·e zostałam zgloszona Jo 
Ubezpieczalni. Kiedy obecnie zacho­
rownłam poważnie na nogę, chcą.c się 
leC1Yć w Ubezpieczalni. przekonałam 
się, ż,e nie mam prawa .10 świadczeń, 
ponieważ nie zostałam zgłoszoną. Alt­
manowa zaś, widząc jakie mogą stą.d 
wyniknąć skutki, zwolniła mnie z 
miejsca bez ładnego wynagrodzenia. 
Zostałam bez żadnych środków ja ży­
cia i w dodatku poważnie chora. Racz 
kochany, "Orędowniku" napisać kilka 
słów o te m, jak to ... dobrze jest służyć 
u ŻydóW. by chrześcijanie unikali ta.­
kich "chlebodawców" zdaleka. 

Stanisława Luczakówna..·· 

• 
"Dotychczas mundury i płaszcze 

dla niższych funkcjonarjuszów w sę.­
dzie okręgowym wykonywał chrześci· 
janin. obecnie pracę tę powierzono .ży­
dowi, Rozenfarbowi (Piotrkowska 133), 
tylko dlnte~o, że w ofercie podał cen~ 
o kilkadziesiąt groszy niższą. J ak wy­
gląda ta "tańsza" praca żydowska naj­
lepiej posłużyć może fakt, że kiJku ob­
darowanych takimi mundurami funk­
cjonarjuszów musiało oddać je na 
własny koszt do innego krawca, aby 
doprowadził ubrania do jakiegoś moż­
liwego wyglądu. 

Woźni sami z własnych funJuszów 
muszą regulować rachunki od prze- _ 
róbki "fasonowych" płaszczów i mun~ 
durów Ronzenfarba." . 

Stały czytelnik. 

"w patdzierniku r. b. zjawia się u 

Rościszewski. P. Rościszewski wypu- P o z n a n, 8. 11. W dniu wczoraj­
szczony został Za kaucją. 3 tys. złotych I szym około godz. 12 w południe w są-

(w.) dzie okręgowym w Poznaniu rozpatry-
---- wana była sprawa kupca Leona Jan-

mnie sekwestrator .urzędu . skarbow~go 
kowiaka Z Poznania. oskarżonego ~ w Wieluniu i zą.dn uiszczenia sum wy­
podp~~enie restau.rae.ji, dla UZYSkania \ nikających z podatku gruntowego za 
premJl asekuraCyjneJ. rok 1932 i 1933. PoJatek ten dawno 

Sąd I instancji uwolnił Jankowia- został przezemnie zapłacony, więc, 
ka, jednakże na skutek apelaCjI pro- zdziWiony wizyt~. pokazuję urzędni­
kuratora, sprawa znalal:ła się ponow- kowi kwit. Sprawdził go, pokiwał glo­
nie przed są.dem, który m;nał Janko- wą w najwyższem zdumieniu i od­
wiaka winnym podpalenia z chęci zy- szedł. Nie upłynęło kilka Jni se.kwe­
sku i skazał go na ł lata wi~zienia, 7;&- strator przyszedł poraz drugi, lecz tym 
rzę.dzaję.e aresztowanie go na sali rpz-1 rar.em z· podatkiem drogowym, którY 
praw. nota bene był już przej kwartałem 

Bezrobotny konkurentem 
Monopolu Spirytusowego 

Zalo:łyl sobie wielkC{ gor~elł'ł,ię w lasach pomorsldch 

Właściciel tajnej gOil'zell-i wraz ze slcor..fiskowanemi przez strażników aparatami. 

T c z e w (at). Inspektorat straży 
granicznej w Tczewie Qtrzymał poufne 
informaCje że mieszkaniec wsi Lipin­
ki, 40-letni bezrobotny Jan Ehlward 
urządzi l tajną gorzelnię. 

Na podstawie tych informacyj wy­
Wiadowcy straży granicznej komisa­
rj,atu Rakowiec roztoczyli obserwację 
nad poJejrzanym i stwierddli, że Ehl­
ward urządza podejrzane wędrówki 
nocne do lasu. 

W dalszym ciągu stwierjzono, że w 
pobliżu leśnictwa Bursztynowo zało-

żyj Ehlward własną gorzelnię. W cza­
sie zarządzonej obławy ujęto go wraz 
z żoną, w czasie pędzenia samogonki. 

Na miejscu znaleziono prymityw­
nej budowy aparaturę gorzelni, złożo­
ną. z kilku heczek, filtrów i kotłów. 
Poz; tem znaleziono wielką ilość c~y­
stego spirytusu i około 400 litrów goto­
wego zacteru. 

Konkurenta monopolu spirytuso­
wego aresztowano i odstawiono Jo 
więzienia sądowego w Nowem, gdzie 
o~ekiwać będzie rozprawy slidowej. 

Jankowiaka zamknięto w sę.dowej zapłacony. BieJny sekwestrator lIno­
cel! ~i.ęziennej ob~k sali rozpr.aw:, a~y wu musał odejść z kwitkiem. 
pózmej odprowadZIĆ go d~ wlęzlem~. Czy w każdym urzędzie się takie 
W pewnej chwili Janko\,:~a~ st~zehł rzeczy dzieją? Dlaczego nikt nie zwr6-
do siebie z browninga, zablJaJąc Slę na ci uwagi na taką praktykę urzędu 
miejscu. kbW· l . -, 

Zaalarmowano władze policyjne, s ar owego w te unm. 
prokuratorskie, które przeprowadzają Władysław Lebioja. 
dochodzenie i zarządziły sekcję zwłok. Osjaków pow. wieluńskf. 

ttordeny POSt. Ja(yny skazani 
Zamordowany by' pr~e8*kodq dla O. U. N. i dla t ·ego ~otda' 

.g'ad~ony ~e św·i,ata 

L w 6 w. (PAT.) W trzecim dniu I na karę śmit'rci, Stójkiewicza na 10 
rozprawy przeciwko 9 terorystom lat, Mykytiuka na 7 lat, Bohuna na 7 
członkom O. U. N., oskarżonym o za- lat, Malinowskiego na 5 lat i Paseczka 
mach i zabójstwo wygłosił prze ma.. p.a 5 iat więzienia. 
wienie prokurator dr. Morawianski, 
który podkreślił, iż śledztwo w spra­
wie mordu w Żółkwi dostatecznie wy­
jaśniło sprawę. Tymczasem z pewnej 
strony usiłowano sprawę zatiemnić i 
zagmatwać. Plany te nie udały się. 

Nie ulega najmniejszej wątpliWOŚCi 
fakt zbrodniczego zamachu dokonane­
go na posterunkowym Jacynie. Spraw­
cę ujęto. Przyznał się on do zbrodni. 
Podobnie ma się sprawa z zamachem 
na dyrektora spółdzielni ukraińskiej 
Humena. Niew~tpliwie strzelał do Hu­
mena oskarżony Wasteczko. W kpńcu 
prokurator podkreślił, iż motywem o­
bu zamachów był fakt, te zarówno 
Humen, jak i Jacyna byli dla O. U, N. 
niewygodni. 

Po przemówieniu prokuratora 2;a­
brała głos obrona.. 

L w ó w. (PAT). Narada przysięg­
łych nrzeciągnęła się do późnych go­
dzin ncnych. Na mocy wer(lyktu try­
bun:, \\ ydał wyrok, skazuję.cy Hala­
paca ua 12 lat więzienia, Kasarabę na 
11 lat więzienia, Kulikowca i Matłę 

Jes!cze danina szkolna 
Warszawa, 8. 11. Jak się do­

wiadujemy w opracowaniu projektu 
daniny szkolnej wprowadzane są zmia­
ny i uzupełnienia. Pomysł, aby do 0-
płacania tej daniny pociągnięci zostali 
również właścici.ele mieszkań jedno­
izbowych w mieście i na wsi, został 
porzucony. Jak słychać, jednoizbowe 
mieszkania wolne będą. od daniny 
szkolnej. Natomiast mieszkania jed­
noizbowe z kuchnią nie będą wolne 
od opłaty. }{uchnia uważana jest za 
izbę. Najniższy wymiar daniny przy­
padnie właśnie na właścicieli mieszkań 
jednoizbowych z kuchnią, którzy pła­
cić będą. po 2 złote od izby, czyli 4 1.10-
te rocznie. Do wymiaru daniny szko/­
neJ zastosowana będzIe progresja, któ­
reJ wysokości dQtychczas nIe ustalono. 
Z ogólnej sumy daniny szkolneJ. prZE?­
widzianej w wysokości 18 miljonów 
złotych, 2 miljony ma być przeznaczo­
ne na. budowę szk6ł powszechnych. 
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Na łzach ~obiety zbudowana 

Latarnia morska na "krańcu piekła" 
Nawet skazani na śmierf nie (hcą byt tam strażnikami 

Latarnia morska na Djebel Ter kolo 
:-'leksandrji opustoszała ctd chwiH, gdy 
ostatni 

_tramik rzucił się ze szczytu wieży 
w morze. 

targnęli) się ośmiu latarników na swe t y­
ci.~, wybierając śmierć przez 'Powieszenie 
nad pobyt w la tarni. 

W ten spnsób weszło W zwyczaj, te gdy 
opróżniała się wieża po ostatnim latarni­
Iku, poszukiwano następnego kandydata 

wśród skaza:Ac6w na dożywocie lub na 
śmierć, 

Jeżeli strażnik na Djebe1 Ter wytrzyma 

przez 10 1a.t i S'pełni swe obowiązki w ta­
kim razie zostanie mu darowane życie i 
wolność. I oto okazało się, te Arabowie 
woleli poddać się l060wi i dać się powie­
sić, aniteli skończyć na wiety obłąkaniem, 

Ostatnim latarnikiem był gkazany na 
śmierć Grek, kt6rv zaryzykował lO-letnią 
niewolę na wiety w oczekiwaniu ocalenia 
tycia i wolności. Jut po kilku miesią­
cach znaleziono go martwego u stóp wie-

ty. Władze wysłały pewnego cZ'lowi8lka 
na kilka dni tylko na zastępstwo. T,eral 
nadchodzą błagalne listy od biedaka, wy 
go stamtąd jak naj prędzej zwrać, 
ponieważ nie wytrzyma długo tych mę-

czamL 
Zarząd portu Suakin je5t bezradny wobec 
tej sytuacji. C6t ma bowiem uczynić, 
skoro ludzie wolą wyrok śmierci, aniteli 
samotnię na latarni w Djebel Ter? 

Rzecz ciekawa. te w okresie ogólnego bez­
.robocia, gdy tak trudno o spokojne schro­
nienie i kawałek chleba, nikt nie chce do­
browolnie zako'Pać się tywcem w tej tra­
gicznej wiaty. która od iO-ciu lat pochło­
nęła tyl!' ofiar. Zabójcze gorąCi) i samot­
ność, Drzyprawiające o obłęd. odstrasza­
ją ka,Mego normalnego cz'łowieka od obję­
tia tego straszliwego posterunku. 

Latarnia morska na Djebel Ter znaj­
tluje się 

na szczycie skały, wystająceJ z Morza 
CzerwonejJo, 

IMieszkańcy okoliczni opowiadają s(}ble le­
gendę, że wieta ta wyrosła z łez kobiety, 
która płakała w tern miejscu po tragicz­
nym zgonie mę~a. Było to przed stu laty, 
'W czasi~, gdy Suakin był jeszcze ożywio­
nym portem. 

Multimiljoner Rockefeller 
pozbawił swego szofera zarobku i chleba 

Głodówka w hotelu "Majestic" 
Dzisiaj zamarł tutaj wszelki ruch, a 

tylko w okresie pielgr~vmek do Mekki 
'Powraca port do tycia. Od czasu do cza­
su przybijają okręty handlarzy niewol­
ników, którzy na tym odcinku afrykań­
Skiego wybrzetlI. 

dokonuJą swych zbrOdniczych transakcyj, 

Gdyby nie te krótkie okresy otywienia I 
miasto Al Kef na stałym lądzie i port Su a­
kin, albo Sawakin. jak n§zywają go Ara­
bowie - byłby zupełnie opustoszały. 

. At do CZaBÓW Mahdiego był port ot y­
WlO'ną placówką handłowa. Lecz wkr6tt:e 
nastała serja katastrof okręJtowych wsku­
tek rozraBtania się korali, które p(}wodo­
wały zatonięcie większych statków. Za­
częto unikać tego odcinka mQrza, ponle­
wat okazał się zbyt płytki dla okrętów 
o głęb.sz\'ch kadłubacb. 

Pewnego dnia oczekiwano przybycia 
\\1elkiello okrętu angielskiego. Nagle w 
nocy rozpętała się straszna burza. 

Okręt rozbił się o skały Suakinu, przy_ 
ca.m nikt z pasater6w łzalogi nie uaze4ł 
, ' ., ' .. , _ ·z .ź~ciem. :,'~ , .. r~-
, ~Wdow.a. po kapitanie okrętu zamieszka.- , 
la na stale w Suakinie, pragnąc być jak 
najblitęj miejsca, w którem iei mąt stra­
cił życię, ufundowała własnym kosztem 
latarnię morską, która miała wskazywać 
dr(}gę nadpływającym okrętom. aby tadna 
kobieta nię wylała tyle łez, co ona. Ara­
bowie za.pewniali, te wieża morska jest 
w tem miejscu zupełnie zbyteczn{\., gdy t 
ókręt, ·który nie mote przvpłynąć za dnia 
a szuka dragi w nocy, ma widocznie zle 
zamiary. Wierza,.c w przeznaczenie, byli 
przekonami, te komu Allah chce pomóc 
ten obejdzie się bez latarni morskiej: 
Wdowa nie odstllpiła jedn8lk od swego za­
miaru. 

Skała Djebeł Tel wyrasta z morza tak 
da.leko od wYbrzety Afryki i Azji, te nie 
podO'bna dojrzeć ga jów daktylowych Sua­
!kinu, ani brzegów Ązji. 

Strażnik na wież, skazany Jest na najtra. 
glcz:rletsze waruDkl egzysłenctL 

Słońce nall niemiłosiernie w tej szeroki)­
ści geograficznej, przynrawiając o zabu­
il'zenia umysłu. Niedawno nazwano wie­
żę na DJebeJ Ter "krańcem piekła", 

To tM taden stratnik nie zgłasza si~ 
dobrowolnie. aby objąć swe obowiązki na 
tej latarni. Jeden strażnik po 13 dniach 
pobytu z toną wrócił sam do Suakinu i 
~~łosił si~ r:a policji, opowiadając, że stra­
cił tonę w morzu ,pod wpływem zamro­
czenia umysłu. Człgwieka owego 

musiano umieścić w sZPitalu dla obłąka-
nych. 

Inny stra,<tnilk po całych dniach i nocach 
świecił światło, utrzymując, te świat za­
łegły nagle ciemności. W cią~u 76-ciu lat 

Właściciel hotelu Majestic w BeausoleiI Wynajął on pokój i zapłacił odrazu za 
zawiadomi! miejscową policję, e niezwykłe czternaście dni zgóry_ Z':ll'arL po przybyciu 
zachowanie się jednego z gości, stwarza Auman 
dlań konflikt sumienia, a to sldania go położył się do łózka I oświadczył służbie, 
do przedstawienia sprawy władzom. ze nie zamierza przyjmować iadnych po-

Przed tygodniem~m!eszkał u niego w sUków. 
hotelu jegomość pl'ze·szło 50-letni. który Początkowo sa,dzono, :te Auman przy· 
wpisał się w księdze L.otel"wej jalw En.i1 wiÓzł z sobą jakieś zapasy i nie zwracano 
Auman, poddany sZ 'iajcars:.i, urodzolly na to uwagi. Dopiero gdy przeszły dwa a 
we Francji. W karcie meldunkowej zano- potem trzy dni, w cza.sie lit6rych Auma.n 
tował ów gość, że przyb : ze Stanów Zje- ani nie przyjmował pnsiłków, ani nie opu­
dnoczonych i niedawno wylądował w Chero, szczał pokoju, zwrócono na to uwagę wła-
burgu. ściciela. 

. (owy pnciąg "błyskawiczny" w Stanach Zjedn., który przestrzeń Nowy Jork - Loł' 
Angeles przebywa w 56 godzin. Kierownik elektrycznej lokomotywy, nie Znajllcej dy­

mu i sadzY, je·st biało ubrany. 

Zazdrosna żona otruła męża 
Pr~c~yną tragedii listy miłosne sąsiadl~i ~ W grok śmierci 

na trucicielkę 
Sędziowie przysięgli angielskleg() mia­

sta ·Lincolnu wydali wyrok śmierci na ko­
bietę Ethel LilIie Major, która otruła mę­
ta, wsypawszy mu do herbaty strycbniny. 

Ch wita ogłoszenia wyroku śmierci na 
męż'ob6jczynię była prawdziwie drama­
tyczna: skazana wila się w ataku histe­
rycznego płaczu i powtarzała tylko jedno 
zdM1ie: 

- Jestem niewinna, jestem niewinna! 
W sali obecny był siedemdziesięciopa­

roletni ojciec skazanej, a na korytarzu 

czekał z dr:!enlem na wyrok jej siedemna­
stoletn1 syn. 

Pani Major do ostatniej chwili twier­
.dzila uparcie, ~e to nie ona wsypała męto­
wi strychninę, powtarzała, te jako ślubna 
małżonka, kochająca go nad życie, nigdy 
nie uczyniłaby czegoś podobnego. Rzucała 
nawet podejrzenie na sąSiadkę panią Ket­
tleborough która kochała się w jej mętu 
i miala to jakoby uczynić. 

Otóż ta właśnie pani Rose Kettlebo­
rough byla istotnie, choć nieumyślnie 
przyczyną śmierci nieszczęsnego swego są­
Siada. 

Upiorne drzewo ,jęczy nocami Wszelkie dowody były za tern, te tru­
ciznę wsypała tona, ale uczyniła to przez 
zazdrość naskutek znalezienia w biurku 
męta dwu listów, pochodzących od BI\-

B. kombatant # wojny Inciatowei ma iu~ pO<8~arpane nerwy sia1:~'en z tych listów zaczynał się słowa-
W ogrodzie pewnej starej wilii Alden· ma z tego pO'wodu poszarpane już niemal mi: "M~je najdrotsze kochanie", a w u­

ham w Watford! w" odległOŚCi kilk!J ,mil nerwy, Co wieczór skierOWUje o.n lufę kończe~lU: "twoja zawsze kochająca ~ose". 
od Londynu, U!aJd~~e się jedno z naJwlęk- strzelby w kierunku rozlegających się ję- Druol zaadre~owany był: '1~? naJ1lko­
szych d~ew AngIJI. Jest to wspaniały k6w, USiłując zastrzelić stworzenie które chańsz.ego czło':"leka na świe~le • 
równy WIąZ,. o który.m ~iejscowi wieśnia- jak mu się zdaje, tak nlepo.koi wsz~stkich . .Są~!lad.ka, mimo to, że pOł.nad"!- t~ samo 
cy. powiadaJą,. te ,ma. Jut około 190 lat, gkropnemi jękami. Wnet po strzale jed- lmu:, przeczyła zresz.tą na spraWie, Ja~oby 
WIąZ ten okol:cz'nl mieszkańcy ze wzglę- nak jęki milkna, na cbwllę lecz potem on~ była. 8;utorka, hst6w, a Obecny Jako 
du . na, jego wiek, otaczaj" jakby pewna, rozlegają się z nOWIl siłą.. a' nawet jeszcze ::Iadek Jej mąt ,podtrzymywał zeznania 
CZCIą, I da:rzą WYJątkow.em sentymentem. większą. Narazie zagadka jest nJerozwią- ny. _ . 
Od kilku Jednak tygodm wiąz zaczął siać ~ana. Niektórzy jednak przeczą moWwo- r~k, czy lnacz~j, te. właŚ!ue listy wy-
doko~a ,siebie zabObonny strach, gdy t po ści hipotezy administratora _ d t O_j wo a y w szalonej pani M~jol' taki atak 
nadejŚCIU nocy z jego wierzchołka rozle- dług Ich oplnji. ładne st~()rZe~i~ ~ie z~dro~ci, ~e ~Ie zawahała su~ wsypać tru­
gają się jakieś niesamowite ję'ki, które mo~łoby nieustannie przebywać na wierz C~~? ś o. dek a~y męta l ,iercze, jak ze-

~r~fs~~a~~ ~ll~f.łO:tó/e~o ~!!r~~~ ~~: ~hO::::, ~l!~~k~~~~~~;i~ty t je. str~~~!~i: ~iC~ c~~~ś Sf~~~ł ~frit:o~~zo h~~b;: 
SądZl~ ?k,tChórzostwo, Ifdyt jest ~yłym ~ydoby~vajltce się z drzewa jęki nie prz!- kie ~~~enl~ :.r~lafej A~~fj~ęt:r:::łr::t 
uczes Dl Jem wOjny :w. l'fUldzjl ka.Pltllna, ._ pominaJI\ gl06U tadnego 8twor~enia. sala si~ o sprawie ba.rdzo szeroko. 

Ow udał się do pokoju gościa i troskli .. 
wie wypytywał go, jak się miewa, zazna­
czajllc, że fakt nieprzyjmowania przez 
nieg·o pokarmów budzi ogólne zdziwienie. 
Zaproponował on równiet przysyłanie 0-
biadów i kolacji do pokoju na wY'Padek• 
gdyby gość z jakichkolwiek poWOdów nie 
życzył sobie bywać w sali jadalnej. 

Jednakże Auman, który od swego ~Y" 
bycia nie opuścił łótka, podziękował Uo/. 
przejmie i oświadczył: 

Nie będę wogóle nic jadł, poDłewai roz­
począłem głodówkę,. 

Na takie dictum hotelarz mniemaI, te 
gość sobie tartuje, albo te t, te Mwad Ja.­
kiś oryginalny zakład, wobec tego odszedł, 
kiwając glO'Wą. 

Minęło kilka dalszych dnI... Auman 
trwał w swojem postanowieniu, odma­
wiając przyjęcia PQkarmów, Hotelarza o~ 
leciał strach. Przestraszył się, te hotel zy­
ska zlą opinję, gdyby gość zIDarł. Wobec 
togo wybrał się do niego, a równocześnie 
polecH wnieść do pnkoju 

szereg naJ smacznieJszych potraw, zaczy­
nając od doskonałych przekąsek, a ko:A-

cząc na owocallh i lodach. 
Nie zapon:mia.ł nawet o mocce~ Dó teg() 
dołączył flaszkę wina, najlepszego na ja-:' 
kie hotel mógł się zdobyć. . 

Wspomagany temi nadzwyczajnościa­
mi sztuki kulinarnej, które podano w spo.­
sób poprostu uwodzicielski, właściciel ho­
telu, rozpoczął swoje przemówienie. 

Mimo wszystkicb usiłowań, Auman po­
zostawał nieczuły na. wszelkie prośby. Ap.i 
zapach ani widok dORkonałych potraw nie 
zdołał zmienić jego decyzji. ZmZ'Paczony 
ho tel ar2: musiał wreszcie opuścić pnk6j 
wraz z potrawami. 

Jednakże nie z,rezygnował On z dowie­
dzenia się, jakie przyczyny pOWOdują gło­
dówkę i niezwykłY opór ...;ościa. Odwie­
dził go jeszcze kilkakrotnie i nareszcie zdo. 
ł·ał OSłabionego Aumana nakłonić do mó­
wienia. 

Auma.n był 

przez długie lata szoferem .Johna 
D. Rockefellera. 

Z końcem czerwca br. amerykański ma.­
gnat zwolnił go ze słutby, bez ~adnego wy­
powiedzenia. Jako powód 'POdał mu, te 
nie umie 0\I'l myśleć gospodrurcz,o, ponie­
waż samochód luksusowy, którym kiero­
wał Auman, zu:tywał dU1;o benzyny. Ludzi, 
kt6r,zy tak mal·o dbają o jego zyski i stra­
ty, nie mote Rockefeller trzymać u siebie. 
Aumllln dodał, 1;e był sz,oferem u multi­
miljonera od trzydziestu prawie Jat l ni· 
gdy właściciel samochodu nie mi.al mu nic 
do zarzucenia. Naturalnie także zrurzut z 
nadmiernem zuzyciem benzyny bYł zupeł­
nie bezpod'stawny. 

Nie byłoby to jednak WSlzysf,ko, C'zP-go 
dokonał jego długoletni chlebodawca. ~ie. 
tylko 

pozbawił go zarobku l chleba 
ale oprócz tego doniósł władzom a.mery­
kańskim, że Auma,n jest szkodliwym obco­
krajowcem którego należy usunąć poza 
!!Iranice Stanów ZjednoczOiłlych_ Oczywiście 
policja amerykańska odniosła się z wi~k­
szem zaufa'lliem d·o 95-letniego Rockefel­
lera i poleciła jego sz·oferowi opuścić gra­
nice St·8IllÓW Zjednoczonych w przeciągu 
48 godzin. 

Wobec tego Aum8lIl nabył kartę okrę­
tową do EtLI'opy. Jest jednak zdecydowa­
ny nie pozwolić, by postępowano z nim tak 
niespraWiedliwie. Nie mot.e niestety osią­
gnąć nic przez sądy, gdy t w kraju niell-< 
glra.nio1}Qf[Jycb motliwości niema. s9.Iió,w 
PJ'I&cy, a -

dysponuJąc, większym kapitałem er 
zawsze rację, 

Wskutek tego chwycił się jedyrlf'''o 
środka, Jaki mu jego zdaniem poz.o"t~t 
Rozpoczął strajk głodowy w przekolHli': u, 
te zacięty starzec dowie się o fem, zro·zu .. 
mle swą nłesprawiedllwoM i zawezwie ~ 
II powrotem do Ameryki. . . 



Kalendarz rzym.-kał. 
LIstopart Piątek: Teodora m. g Sobota: Andrzeja z Awe­

linu 
Kalendarz slowiań'dd 

Piątek: Bogdora 
Sobota: Ludomira 

Słońca: wschód 7.02 
PIĄTEK zachód 16.10 

Długość dnia 9 godz. 08 m 
Księżyca: wschód 10.13 zachOd 17.04 

Faza: 2 dni po nowiu. 

Adre~ reoa~[ii i adminiUratji W tO~li 
telefon redakcji i administracji 173-!:.' 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla intereaent6. 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 

Dancerowej, Zgierska 57. W. Groszkow­
sld ego, 11 Listopada 15. S-ców Gortfeina, 
Piłsudskiego 5i. J. Chądzyńskiej, Piotr­
kowska 16.5. II. Rembielińskiego. Andrzeja 
28. A. Szymańskiego, Przędzalniana 75. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - "Intryga i mlłość". 
Teatr Popularny - "Hrabia Luxem-

burg". 
Alhambra - "Harda trójka". 
Adria-Metro - "Synowie pustyni". 
Bratnła-Strzecha - "Byłem ci wierny" 

i "Biały mustang". 

Strona 6 = óredown~ Numel' 25ft 

Uroczysta nowenna 
Ku c~i św. Stani.slawa K.o8'fk~ 

Ł ó d ź, 8. 11. Uroczysta nowenna godz. 18, w niedzielę o godz. 17. 
do św. Stanisława Kostki, patrona mł!)- Zakończenie w niedzielę, dnia 18 
dzieży po18kiej i nowicjusza zakonu bm.. O godz. 10,30 uroczysta msza św., 
00. Jezuitów, odbędzie się od piątku a o godz. 17 uroczyste nieszpory l na-
9 bm. do soboty, 17 bm. w kościele 00 bożeństwo konkluzyjne, kt6re odpra­
Jezuitów (ul. Podleśna 22), wystawie- wi ks. Wańtuchowski, superjor 00. Je­
nie Najśw. Sakramentu z kazaniem o zuitów. 

Działacz "sana(yjny" przed sądem 
Wykor~Jstywal II woje sfano-wisko 

Ł 6 d Ź, 8. 11. Były inspektor samo- Szczerbiński piastował stanowisko 
rządu gminnego pow. łódzkiego Ed- prezesa rady powiatowej B. B. W. R. 
ward Szczerbiński w ciągu 2 lat wy- Po ujawnieniu nadużyć został are­
korzystując swe stanowisko, dopu· sztowany. a następnie przez sąd :>krę­
szczał się nadużyć. gowy w Łodzi skazany na jeden rok 

Zmuszał swych podwładnych, by więzienia. 
zaciągali pożyczkę o niskiem oprocen- Obecnie na skutek odwołania, zło­
towaniu z kredytów na popieranie bu- żonego przez obrońcę i prokuratora, 
downictwa ogniotrwałego z K. K. O, który uznał karę za niską, w dniu ~ b. 
tudzież dopuszczał się innych nad- m. odbędzie się rozprawa apelacYJna. 
użyć. 

Sztandar komun;stY(lny na uU(y 
Sqd skazal wywrotowca 

:s 

Kl'onika kaliska 
z Kol41a1l rozjemczej. Ostatnio podc!~ 

trzydniow 'ch obrad Komisii ROZJemCzeJ. 
pow. kaliskie,lro rozpatrzono 64 dkan!!. ro­
botników rolnych maiątku Biernatk1 t 
Czartki. na ogólną sumę 22 tysięcy zło­
tych, należnych r.:>botnikom z tytułu za­
ległych :lwiadczeń .... naturaljach. got6~\ ~e 
oraz świadczeń emerytalnych. KomISja 
Rozjemcza zasądziła na rzecz robotników 
jedną emeryturę i 5.325 zł. 81 grosz za­
ległych płac. Inne podania zostaly odrzu­
cone. 37 robotników skierowało skargę do 
prokuratora. 

Zamach samob6Jczy. Trzydziestoletnia 
Emilja Klar. w brat .. lie przy ul. .Nadwodnej 
6. ueilowala popełnić samobÓjstwo przez 
\\ ypicie nieznanE'g'o płynu tru lącego. w.y­
mieniona zamieszkuie w Łodzi przy ulicy 
Mostowei 2. Niedoszła' samobójczynię prze­
Vl-ieziono do szpitala św. Trójcy, gdzie po­
została :la kuracii. 

Z Stow. Drobnych KnlJc6w Przem. Do­
rocznym zwvcza iem \ .... kościele św. JOzefa 
odbyła się msza św. żałobna za zmarłych 
członków Stowarzyszen:a Drobnych K up­
ców i Przemysłowców Chrześcijań;:: k; ch. 
Mszę św. odprawił i okolicznościowe kaza-­
nie wygłosił ks. P. Panek, patron Stowa­
rzyszenia. - W dniu 11 b. m. o godz. 15-ej 
w gmachu Stow. Rzem Chrześc. wymie­
nione Stow. zwołuje nadzwyczajne zebra­
nie. Na porządku dziennym między inne­
mi jest referat p. prof. :\>Iichalskiego. 

CapiłoI - "Viva Villa!". 
Caslno - "Przedmieście". . Ł ód ź, 8. 11. Sąd 'okręgowy w Lo- przemawfał z ramienia partji komu­
Corso - "Zdobywcy" i "Zakazana me- dzi rozpatrywał wczoraj sprawę Her- nistycznej do robotników. podburzając 

lodja·'. . sza Jakóba Majerowicza, Żyda, oskar- ich przeciw obecnemu y.strojowi pafi-

Z Teatrn Nowep.o. W dniu 9 i 10 b. m­
o godz. 70,30 zeepó! Teatru )lowego odegra 
po raz ostatni świetną komed ię w 19 obra­
zach .. Pieniądz to nie wszystko". W dniu 
11 b. m. premjera .. Wierna !{Qchanka" ko­
medja w 3-ch aktach FijałkoVl-skiego. 

W,ojewoda łódzki 
zachorował Czary - ,,"·aIlim.a" i "Nowoczesny bo- żon ego o to. że w dniu 12 lipca br. u stwa. 

haLer". zbie~u ulic Dworskiej i Ła~iewnickiej Na rozprawie Majerowic.z do winy 
Europa - "Co mój mąż robi w nocy"? zarzucił sztandar komunistyczny na się nie przyznał. Sąd po przesłUChaniu 
Grand Kino - .. Eskimo". druty telefoniczne i tego samego dnia świadków skazał go na 2 lata więzie­
Mimoza-"H,ndelżywymtowarem~ i .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "Demon złota". I 

Ł ó d Ź, 8 11. Prasa żydowsko-"sa­
nacyj na" donosi, że sprawa zalegalizo­
wania wyborów samorządowych w Ło­
dzi przeciągnie się, gdyż wojewoda 
łódzki Hauke-Nowak nagle zaniemógł 
i przerwał urzęt.lowanie. 

Ludowy - "Prokurator Alicja Horn". I 
'Luna - .. W wiedeńskiej ka\\iarence". 
Oświatowy - "Krew cygańska" i "ŻOlta 

maska". 
Pałace - .. Imperatorowa". 
Przedwiośnie - "Karna wał i miłość". 
Rakieta - "Kochałam go". 
Rekord - "Szatański cowboy" i "Biały 

upiór". 
Słońce - "Morderca" i "Pat i Patachon 

jako strzelcy". 
Stylowy - .. Otchłań życia". 
Sztuka - "Cień szczęścia". 
Zachęta - .. Csibi" i "Pocałunek przed 

lustrem"_ 

KomunikatY 
Spis rocznika 191ł. Dziś, w pia,tek, dnia 

9 listopada winni się dtawić w biurze Vl-oj­
skowem przy ul. Piotrkowskiej 165 celem 
powtórnej rejestracji (spisu poborowych) 
mężczyźni rocznika 1914, zamieszkali na 
terenie V kom. P. P. o nazwiskach na li­
tery N, O, oraz zamieszkali na terenie XIII 
kom. P. P. o nazwiskach na litery P, R. S, 
Sz. Zgłaszający się winni przynieść ze so­
bą dowód osobisty. lub metrykę z dowo­
df'm. stwierdzającym tożsamość oraz za­
świadczenie o rejestracji. 

Dalsze oświetlenie przedmieść. Celem 
podniesienia bezpieczeństwa pl'zedmieść, 
wydział budownictwa przystąpił do oś'\ie­
tlenia elektrycznością dzielnicy - .. Szmid­
tówka", położonej tuż za kolonją Skarbow­
ców na krańcach miasta. Plan oświetlenia 
ObejmUje ulice: końcową część Łagiewnic­
kiej oraz boczne, jak: - Strumykową. Jo­
dłową.. Świerkową, Włościańską.. Litew­
ską, Bukową i Folwarczną. Łącznie usta­
wionych zostanie 40 lamp o mocy 100 watt 
każda, przyczem ukończenie instalacji na­
sta,pi w końcu bież . roku. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Cykl przedstawień dla młodzieży szkolnej 
w Teatrze ~fiejskim rozpoczyna arcydzie. 
ło literatury niemieckiej, 5-eio aktowa tra­
gedja Fr. Schillera p. t. "Intryga i miłość" 
w stYlowej oprawie i z udziałem czcło­
wych sił artystycznych. Inauguracyjne 
przedstawienie dla młodzieży dane b~dzie 
w niedzielę o godz 12 w poł. Ceny najn:ż­
sze od 30 gr do 1 zł 60 gr. 

Roboty kanalizacyjne. Jak się dowia­
dUjemy, roboty kanalizacyjne. prowadzo­
ne przy ul. Piotrkowskiej i Narutowicza, 
zostaną w najbliższych dniaeh ostatecznie 
zakończone. Kierownictwo prac zamierza 
,przenieść prace na ul'icę 11 Listopada, któ­
ra otrzyma instalacje wodociągowe na 
przestrzeni od ulicy Żeromskiego do Placu 
Wolności. Roboty na tej ulicy zakońezone 
(wstaną przed 1 grudnia r. b. 

Śmiertelność na grUźlicę w Łodzi ostat­
nio zmalała, wzrosła natomiast na choro­
bę Hcrca. Potwierdzają to statystyki miej­
skic. I tak: na gruźlicę pluc zmarło w 1930 
roku - 1.187 osób w 1931 r. - 1.268 osób, 
w '1932 r. - 1.094 osób, w 1933 r. - 1.055 
osób, gdy tymczasem na chorobę serca 
zmarło w 1930 r. - 998 osób, w 1931 r. _ 
1.042 osób, w 1932 r. - 1.063 osób, w 1003 r. 
1.158 osób. 

Kronika polfcy·na i sądowa 
Oleodrnkl przemycaj ... Na szosIe. wio­

dącej do Łodzi, przy wsi Plaszczewice 
strażniey granicZD: zatrzymali wóz ładow­
ny. należący do Moszka Pol~o z Wie-

lunin. ~a wozie znaleziono 1.200 sztuk 
oleodruków nieIllieckiego pochodzenia, o­
raz tytoń i sacharynę. Zatrżymano w 
związku z tern konwojenta ładunku Mosz­
ka Gruna i woźnicę Symchę Przeźdz'iec­
kiego. (k) 

Unieszkodliwienie oszust6w. Na dwor­
cu w Widze\'v'ie zatrzymano Jankiela Ba­
rabana z Warszawy w chwili, gdy zamie­
rzał ulotnić się po wygraniu w sposób o­
szukańczy w karty w czasie jazdy pocią· 
giem ponad 1.000 zł od współpasażerów. 

Wśród łodzian grasował os~ust. poda­
jący ,.:ę za. przedstawiciela śląskiego domu 
hjgjeJ;ljcznego I sprzedawał rzekomo .. ól 
leczńicz~ IN. woreczkach. Za woreczek ta­
kiej soli pobierał po 60 zł, przyczem oka· 
zało się że zam;ast soli leczniczej w wor­
kach znajdował się gips. ~a 'Skutek Skarg 
poszkodowanych wszczęto dochodzenie i 
zatrzymano oszusta, którym okazał się Fe· 
Iiks Pokrem, zamieszkały w Pabjanicach 
przy ul. Piłsudskiego 93. Po·krema areszto­
wano. (k) 

Kronika sportowa 
BłyskawIczny tDmief pllkarskL Do­

rocznym zwyczajem na boisku W. lC S w 
nadchodzącą niedzielę o godz. 14 odbędz.ie 
si~ błyskawiczny turniej piłkarski o pu­
har przechodni. W turnieju biorą udział 
drużyny: Wima. W. K. S., L. KS., S. K S. 
W sobotę grają Wima - W. K. S. o gudz. 
14, zaś o 15 - Ł. K. S. - S. K. S. W nie­
dzielę o godz. 14 pokonani w sobotnich 
spotkaniach i zwyci~zcy. Każdy mecz bę­
dzie trwał 2 razy po 30 minut z 5 minuto­
wą przerwa,. W razie bez.bramkowego wy­
niku, zarządzona zostaje dogrywka. W 
meczu bierze udz:ał tylko 7 graczy, przy­
czem zmieniać można tylko bramkarza. 
Cały dochód z imprez'y przeznaczony jest 
na dożywianie szkolnej dziatwy szkół po­
wszechnych. 

Pierwszy krok bokserskL Do pierwsze­
go kroku bokserskiego, który odbędzie się 
w dniach 15, 16 i 17 b. m., prawie wszyst­
kie kluby zgłosiły swoich zawodników. 
Dotychczas zgłoszono 36 bokserów. Jest 
pewnDść, że liczba zgłoszonych będzie 
większa i dojdzie do liczby 50 zawodników. 

Kronika gos \')odarcza 
w sprawie scalenia podatkn obrotowe­

go odbyło się posiedzenie komisji przy 
Izbie Przem.-Handl., na którem omawiano 
projekt noweli do ustawy o podatku prze­
mysłowym. Projekt przewiduje całkowite 
scalenie podatku przemysłowego. Komisja 
po rozpatrzeniu szeregu punktów, posta­
nowiła ostateczną swą opinję wydać po 
zasiągnięciu informacyj w poszczególnych 
OJ'ganizacjach przemysłowych i handlo­
wych. (k) 

GIełda zbożowa. Notowano za 100 kg w 
ładunkach wagonowych w złotych: żyto 
15 - 15.25, pszenica 18 - 18.5, jęczmień 
przemiałowy li - 17.25, jęczmień br,:;w. 
19.5 - 20.5, owies jednOlity 16 - 16.5. owies 
zbierany 14.5 - 15, mąka żytnia 65 proc. 
21.75 - 22.75, mąka tytnia 60 proc. 22.75 -
23.75, mąka pszenna 28 - 30, otręby żytnie 
i pszenne 8.75 - 9, otręby grube 9.25-9.50, 
rzepak 37 - 39. groch Viktoria 46 - 50, 
makuch lniany 17,5 - 18.5, makuch rzepa­
kowy 13.5 - U.s. ziemniaki jadalne 3 _ 
3.5, soya 21 - 21.5. Usposobienie spokojne. 
Tra.nzakcje większe. (k) 

PrzemJaI koton"" dotyeh~za. nie zo­
słAł jeszcze w c:&ł~śei uruehomiony i Daj-

prawdopodOlbniej nie nastąpi to pr~ed ~o­
wvm Rokiem. Zrzeszenie fabrykantów 
pończoszniczych stwierdza. że sezon te!Zo­
roczny w branży pończoszniczej z racji 
przewlekłego strajku został całkowicie 
skreślony, albowiem zamówienia. normal­
nie pokrywane przez Łódź, przej~ły inne 
ośrodki, a nawet szerf'g łódzkich odblOr­
ców przeniosło się na inne miasta. 

Ponieważ unorm0wanie stosunków nIe 
może nastąpić wcześniej, jak przed nastą­
pieniem sezonu wiosenneg-o, lak również ' 
~ uwagi na pewne niedomagania technicz­
ne. uruchomienie przemysłu kotonowego 
w Lodzi na skalę ~ przed strajku. nast4pić 
może dopiero w początkach 1935 r()ku (k) 

LIczba protest6w wzrasta. W paźdzlPr· 
niku r. b. zaprotestowano na terenie okrę­
gu sądu okI'. w Lodzi. obejmującei{o Lunź, 
oraz powiaty; łódzki, laski, brzeziń!"ki 
(częściowo), oraz kutnowski i ł~czycki. 
łącznie 20.824 weksle krajowe na sumę 
2. 744.291 zł. 

Przed sporządzeniem protestów wyku· 
piono u notarjuszów 7.215 weksli na sumę 
1.021.952 zł. (k) 

Podobno będzie on zmuszone ieczyć 
się jakiś czas. 

Powyższą wIadomość podajemy je­
dynie ze względów informacyjnych. 

Akuszerka przed są~em 
Ł ód ź, 8. 11. Akuszerka Olga Do­

brov,,'olska za spowodowanie uszkodzeń 
ciała, które przyczyniły się do śmjerci 
operowanej Otylji Friedenberg, skaza­
na została przez sąd okręgowy w Ło­
dzi na 2 lata wię7ienia. 

Aresltowan\e p,aserów 
Ł ó d ź, 8 11 Zatrzymano na tere­

nie Łodzi Stanisława Maja (uj Kiliń­
ski ego 252) i Władysława Sipińskiego 
(Kraszewskiego 18), którym odebrano 
więbzą ilo~· ć mięsa, pochodzącego z 
tajnego uboju. 

NałJad handvcki 
Ł ó d ź, 8 11 Na szosie pod Złotko-

Jeszcze sprawa kartelu przędzalniane­
go. Sprawa kartelu przędzalnianellO do­
tychczas nie została ostatecznie zdecvdo­
wana. ~a odbytem ostatnio posiedzeniu 
wyłoniła się opozycja. reprezentująca po­
ważny odsetek przemysłu, która pod;ęła 
próby ograniczenia działania kartelu w 
wypadku specjalnych zamówień Po dłuż· 
szych debatach osiągnięto jednak porozu-

l wem, na kupca trzody Romana Sitow­
skiego napadło dwóch osobników, 

I którzy pod groźbą rewolwerów zażą,da­
li wydania pieniędzy. 

Gdy Sitowski temu się sprzeciwił, 
rabusie pobili go i zrabowali 54 zł, po­
czem zbiegli. 

. mienie, na zasadzie którego w dalszym 
ciągu obowiązywać będa, uchwały na o­
kres miesiąca, co do unormowania pro­
dukcji. (k) 

S61 Jadalna zdrożała. Stow. Kupców i SQiDzv'rie m~ęsa 
Przemysło.wców d.onosi nam: .~W I?ismach Ł ó d Ź, 8. 11. \V październiku r b. 
ukazał~ SIę wzmlank.a o obn.lżemu. ce~y spożycie mięsa w Łodzi wzrosło do 2 
za sól Jadalną. Jak SIę okaZUJe obnlteDlu I mil jonów 72 tys 58 kilo~ramów. nato­
uległa tvlko cena na sól. szarą. która ma miast zmniejszył się dowóz z okolic 
bardzo małe zastosowame w handlu. Sól miasta 
zaś zużywana w handlu. biała i właściwie . 
jadalna - nie tylk{) nie staniała, ale od­
wrotnie zdrożała o 1%. Tego rodzaju 
wzmianki w gazetach, inspirowane nie­
wiadomo przez kogo. wprowadzaią chaos 
niesłuszne pretensje do kupców i podry­
wają zaufanie do tych, kt6rzv tego rodza­
ju nieści'słe wzmianki umieszczają. 

Kronika Pabian,c 
NIeszczęślhry wypadek. W dniu 7 b. m. 

robotnik Czapczyń>ski Józef zatrudniony 
.... krlJoChmalni firmy R. Kindler dostał sie 
w tryby maszvny., Jadynie dzięki natych­
miastowemu zatrzymaniu maszyny, Czap­
czyński uniknął śmierci Ciężko poranio­
ne.go przewieziono do szpitala Ubezp SpoI. 
przy ul. Żeromskiego. 

Belrobn~ie wzrasta 
L 6 d Ź, 8. 11 Ostatni tydzień przy­

niósł znaczne zwiększenie się bezrobo­
cia. Na terenie f_odzi w wielkim prze­
myśle uległo redukcji 1.200 robotni­
k6w 

Ogółem na terenie okre~u łódzkie­
go 7.ostanip r,redukowanych przeszło 3 
ty.siące ludzi. 

Ł ó d i, 8. 11. W dniu 12 lipca br. 
w lasach tuszyńskich niej. \Vladysław 
Zielonka dopuścił się gwałtu na 12-let­
niej dziewrzynce. 

Wczoraj stanl;lł on prr,ed sadem 0-
kręgowym w Łodzi, który go za<;ądził 
na jeden rok i 6 miesięcy wi<;,zienj~. 
Rozprawa toczyła się przy. drzwiacb 
zamkniętych. 

ZadłużonJ samorząd. Jak się dowia· 
dujemy, trmCZ8.6owy zarza,d m. Pabjanic 
zalega w wypłacie frumanom po 600 zł. 
Na uwagę z8.6ługuje fakt. iż przy pracach 
sezonowych zatrudnionych jest okolo 20 
gospodarH. którzy pracują własnemi koń­
mi, stąd t'8Ż zadłużenie zarządu miejskie-
go sięga. Drzeszło 10 tys. zł. . B,est1al'ski maż 

Praca wre, ale czy na długo? Tymcza- Ł ó d Ź. 8. 11. Stefan Motyliński, 
sowy zarząd m. Pabjanic przyjął 600 ro- zam. przy ul. Horodelskiej 5 w stanie 
botników na prace sezon'lwe. Jak dłullo pijanym poranił ciężko swoją żonę 
ro.botrucy będa zatrudnieni, narazie nie-I Stanisławę przebijając jej tętnicę. 
..... Iadomo. Praeują oni po 2 dni w tygod- Rannę pr7ewieziooo do szpitala w 
ruu przy sypaniu wałów na strzelnicy. stanie groźnym. 



T 

Robotnl·k ło' dZkl·' walczy o (hleb zwrócili się do nac~elnika wydziału p. Rogowic~a z prośb, Q Odl'oJ;lienie 
tych utraconych dni ze względu na 
zapomogę· (Brak kilku jot do usta. 

Nie~o~untiale postępowanie .. robotnikami 8e~OłtOłDymi 16nego wedlug ,ustawy czasokresu -
Ł ó 8 powOd\1je utrat~, prawa do kor~y8ta-

1 d Ź, • 11. Ze sf~r robotniczych podstawIe :kt6rego mozna pracowni- ola z zasiłku). ~" RogoWlct -przychy:-
p szą. na?l! co następuJe: , ków zwalnia.~ _ p. KOlilowski odpo- lU , się do pro~byrobotriłków, kaźQ;c 

"W. blezę.cym ~ku na tle nieporo- wiedział: . "my to załahviamy telefo- sporzę.dzić listę wy-mi()nionych. Liata 
zumien o ~łace mi ędzy l'obotnikami nieznta·'. ' Robotnicy za pnepl'llcowa- zo,lItB.ła zro~lona i przesłana do wy­
~ezono\~ym~ a władzami naczelnami, ny dzień nie otrżymali żaJnego wyna- jziału p. nllczelnłkoWJ.. 

tóre kleruJ~ robotami, wynikł strajk, grodzenia. ' Tymczasem po kilku dniach ocze-
któr~ został pl'zerwany po trzech t y- Bez komentarzy I kiwania nadeszła. ' sen~aeyJlla włado-
gO~Dlach . a de legaci robotników straj- ' • mość. Oto P. referent ' Stahlszewskł 
kUJ"cych zwrócili się do komisarz& Kilku robotników sezonowych, oświa.dczył, że żadnych odrobień nie-
WOJ~wódzkiego z prośbą, żeby po- pracujQ,eych przy plantaCjach mtej- ma. 
wstałę. przerwę strajkową odrobić, na. skich z pOWOdów od siebie niezależ-I Wobec takiego stanu rz~zy upy­
co komisarz się zgodllłł. WynlKi~m nych miało przerwę w pracy (choro- tujemy: cty w WyJzill.l~ }llantacyi 
~~~at~ło, ż.e robotnicy kilka. dni nad- ba, pogrzeb członka rodziny. nie szczę- Miejskich rządzi p. Rogowlez czy refe-

W dniu 5. ub. m. kierownik Pla.n.. śliwy wypad<lk 1 t . .1.) i z tego pOWOdu rent Stanisze\Vski ,.. ' 
tacyj Miejskich, P_ Rosowskl ośwlaJ-
czył robotnikom, Że będę. pracowali 
po 5 dni w tygodniu a 6. b, m. do pra­
cy nie potrzebuję. jm przybyć. Sły­
szą,c to robotnicy, !tjziwili się bardzo, 
że zmienia się czas pracy. Wiedząc, 
że istnieje ustawodawstwo, które chro­
ni robotnika przed taką. praktyką w 
dni~ następnym, t. j , w sobotę - przy .. 
byli .10 pracy. jak zwykle. 

Nie podobało się to P. Kosowskie­
mu, wezwał więc policję, zamkną.ł ba­
rak, nie wydał narzędzi - ale mimoto 
robotnicy do pracy przystąpili, wyko­
nywując ją do godz. U-ej, poczem u­
jali się do domu. 

Następny tydzień przynosi wcale 
miłę. niespodZiankę. Grupa osób pra­
cująca na danym odcinku w liczbie 
32 zostaje zwolniona przez p. Kosow­
skiego. Na zapytanie, kto dał takie 
rozporządzenie i gjzie jest okólnik na 

Jeszcze 
o elektrycznem . paskarstwie 
Ł ó d Ź, 7. 11. W jednym z łódzkich dek cen węgla jest znacznie wyższy. 

dzienników żydowskich, drukowanym Otóż z Chwilą. ogłoszenia zniżki cen 
w języku polskim, została podniesiona węgla, autoIllatycznie ma ulec zniżce 
kwest ja zniżki cen prądu elektryczne- cena prądu elektrycznego. W Łodzi 
gO'. ArtykUł ten, jak nas poinformo- zniżka ta ma wynieść 5-6 proc. 
wano, pisany był na ~amówienie pro- Wprawdzie według dziwnej kalkula­
ducentów prą.du, co zresztą wywnio- cji, zniżka winna wynieść 7,5 proc., 
skować można z treści. Przyznaje się jak to prz.yznaje autor, lecz ze względu 
tam, że ceny węgla obniżone zostaną I na to, iż poprzednio elektrownia ko­
Q 15 proc" prZemilcza. się zaś, że fak-, rzystała z rabatów węglowych, przeto 
tyczni~ w zwią.zku z obniżeniem ta,ry- wy~agana przez koncesje połowa bę-
11 kolejowej na przewóz węgla, spa- dzie niższa niż 7,5 proc: Jedno · z tego 

wnioskować można, że elektrownie są. 
tak uprzywilejowane, że zawsze będą 
robiły kokosy. . 

Od specjalnych rabatów nie może 
być znitld, inaczej mówiąc, może e­
lektrownia cią.gnąć w dalszym cią.gu 
miljony ze społeczeństwa. Natomiast 
gdy st~suje się zniżkę węgla, od ceny 
którego uzależniona je~t wysokoŚĆ cen 
prądu, to zniżka może być' stosowana 
jedynie w połowie rzeczywistego spad­
ku cen węgla t to w dodatku po potrą.­
cenlu specjalnych rabatów. 

Dlaczego tylko o połowę może być 
zniżona cena prą.du t dlaczego potrą,­
Cone mają. być rabaty tego napewno 
nkt, a naw~t sama elektrowna wy ja­
śnć nie potrafi. Już od roku W prak­
tyce stosowane są niższe ceny na wę­
giel ze względU na stosowanie ra.ba­
tów i tak zwanych superrabatów. Ce­
ny węgla w detalu spadły z 6 zł na 4..80. 
W tych więc rozmiarach winna była 
nastą.pM zniżka. cen prą.du, Komisarz 
miejski inż. Wojewódzki wyjaśnił na­
wet w swoim ~zasiej że zgodnie z u­
chwałą. cena prądu w Łodzi została 
obniżona z 74 na 70 gr za kilowat. 

Otóż stwierdzić kategorycznie trze­
ba, że albo wyjaśnienie p. Wojewódz­
kiego było flieprawdziwe, albo też 
elektrownia gwltdże sobie na uchwały, 
bowiem dotychczas pobiera się nadal 

74 gr za kilowat. 
I jeszcze jedno jest bardzo ciekawe. 

Ceny węgla spadły już od 1 listopada 
r . b., natomiast zniżka taryfy ma na­
stąpić dopiero od połowy grudnia r. b. 
a mOże i później. 

Dlacz~go, pytamy, przez 2 miesią,ce 
ma jeszcze elektrownia paskować? (k) 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZDlik oferty naprzyklad: z 18 9'2ł, n 27.5-5, d 1790 

dalsze słowo 10 grollZy, 5 liczb == jedno słowo i t. d. = l slowo. 
t, w, .z, 8.. = katde stanowi l słowo. Jedno oglo: Drob'ne og!osżenia w dni powszednie przyjm~]e szeme me mote tlrtekraczać 100 słów, 'W lem 

Ogłoszenia wśród drobnych: 1.lamo"" młUm.tr .30 gtosay. siQ do godz. 10,45, w soboty i dni przedŚwlI\-5 na.głÓwkowyćh. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kucharka Woźnloa 
z dobrem gotowaniem poszu.kuje potrzpbny do fabryki plwa, rwa· 
posady 00 lS. 11 lub 1. 12 iI dl u- rancja 200.- zł. Bartmi1\.łlkl.t po-

KOreDetytor goletniem' świadectwami. Sza· zna1\., W3rsz~ wsk& 6. ro .:6282 
mlltur:.l1stn urtzlel8 pomo~ w marzewskJe~~ .. i\:3uJ3, . 
1~I[dnch w zakr('~ie Rzkoly śre<!- Słuząca 
I1I1·j... Wl ad{)moM L6d~. Kopprm; Gospodyni su.mdenn!l d(, Miecl . praey do-
~a o m. ó. n 12576 ' . ~_ .... _. 

'
l~~~~~' II!I~~~' S a rqO'd z.ie I na. d/ugnletn ieml /lwia" mĆ\\'ęJ ~!Inz. p'erw",'''''''' ",,-wo z 

,dec~wami POst:tlkl';j~ pQf;lIdy , od I)tQWjnql , J'l,cwak:. , P~a1\. ~e,; 
zaraz ' l'Ub później. ]Ia5chetniej do biec. Brzooowa 19. " tQ 26 ___ 
ll.a~ł , -9Wby . Oferty KUrjer/ ' 

Panna przystojna : B~aąfi,lti ~g 263711 PotQ.ebny 
rodll:iny ziemiat'lskiej. pm;\adnlacR I zaraz garderobiany ~m~t!Y~ du 
20 (jOO got6wki. wyjd.zie zamd. _ j lókalu z gotówka 200 ~- O ,arty 
Z;tloszenia Mroczkowskl. P01J'lań . Ore-downik z<l '26 467 , , 

~ydowska 1 ~Kn~_ts_k_8._).___ Syn , ~~szuku.ie , Bufetowa ' 
- Parcele uCEeiwych rodz!C6w poszukll~ę S!,~ wfkw,al,lflkowane.j Pl'uowac, z- kaucja ' 1,00 2<lot;veh P9trzebaa . .-

Bławatnik ogrodowe pi~knl. , polo- IMUki pleli8.rBtwa li Praktyką 2'12 lCI do.biel,lzn'f me,sltieJ na Wf Jazd: ZgloOszen.aa '. _p,O<1l1nlem dQtych-
przY Poznaniu prólell Maili· roku. ukończOM nnuka' szkolną .. ~t:'IOSIĆ SIę ł.6dz~ A). KQ~lUllzll:l . cz;a.Sj)We.'/ pra<:y 0ręd<>Wlllolt 

l?r2:YS'tojn~J poS'zukuje ion1. Do strat zatwjerdzone nIe ObCI:t0no I lItnacy Tlllarczyk. Borek. pow. ,21 m. 11 od 9-12Ł'o,l 9d 5 8. zd, 26il~ , 
11''8mOdziem:enia sie poSag Iro I przewlalllczeniem. Paluch I lllt. d 4 GOlltytl. zcl 26454 _ nU OJI': ,. ' , 

~:;j~~ni:~eUi~~a ZgI06ZMI&/ kawO. " ' za 89~ Re';mTlant - -- Podró~tdą~eg() , Buchaltera,; 
- Dom z Fran<lji. Wdlcl~' C .. klem s.ne reprezent'IJąca I r2<utka. !la- , mtodeKo kawalera. ·zuip~nie sa-

C6rka pietl'owY IIklad~m ko!onJ41nym pofsklm franl'UliJti~ YJ ~::Ymiec- prownclwną p~zed~Ml'ZY!>tklem w mód~elnego prąMwnika (b'ł~łtaJ-
za.mo~ny h rodziców za oznll. mieścIe bliElko Poznania 14000. kim. żonaty. 'jE.dno dzie{!kX na- skladach , cukIPrkO?ł. poszukl1je tęrkę). poszukUje zaraz {llnl.eJsQlII. 
pa.na. m~odego. uczcIwego ~ do· I wpłaty 7000 sprzeda Szymozak. SzukRm gośchioa w&ltroA ' UC~lV\"y I tt-ze~wy. lat 34 , [)Owll.żne ,p:z~ds,lęb,10rstwO, ~~y- s'P61.dzH>ln,la 'Vi Gdym. ZycloryjS. 
brego cha.rakteru na ~osll.dzie _ Poznll.ti. MarSZII.lkA Focha 89. kolonJalkl POf>lZl!,kuJ(' [)O~lI.d,y ~ttóta lnaga- n8rlildze.rue. _p_e ... nł!J!I I prow

f 
I'ZJII.. odPISy ,ś\vlllclectt'!; linw.ymnl".an~ 

Of t O d 'k d 6S-0 • lIld264811 z:rn!era MO<l:f tlnć kAucjO WO zł Zg,oszel1l3 z uvuanlem re eren· , p'Mll' (Jenem II rz#m lU kier~ 
er y re owm z il . I ,Jl&r41 mOrg w dzier~awe ewt!. ot!)) t 'O li i • p. • Cy j. t~clorysem. fotografjll I Od- ' wać "toOii B R" Blllro Pietra-

, P' t· Sprzedam g08p,?darstwo. Nle!'lołowBld , Po- !)t y re ()wn k zd 26561 pisaml Ś~Vlli ,tectw dt') Kurjera I ~1:ka., Warszawa. Marszll.~kOW~Śka. 
rzys 0JDa kino ErneDlRM nll mm normal. znal'. św. Marcin 46. Id 26 420 1lII'echanJ.k Poznarts,kleg6 zdtl' 2R 1114 115. ng 12 24 

emerytka, 12000 wyprawę poślu· ny aparat fotograf!czl\;v koden. ..... 
bi ku,)turaln<·&o kupca. u,t,zędnl- Btock 10Xl!) Szarklewioz Orze- 80 drenowaneJ Poznaniu Intelhrentny , wymowny. dob-a 
ka ~nad 50 Ofertv Oręd.ownLk 1 chowo-Ozeazewo pow WrześnIa _. ł b d I I pr(>Zl'ncJn , prlv1ml(> .p06!łrle prZeli· 

zd 26 330 zd 26 4/Sl' , . wspalUa e za u owan aJ I!Uwlcle!a podró~uJąl;ego z pro-
na- warzywnictwo lub ROlIpo.dnr- wlldZl\l}lem um()eh~)(;lu . dlnzSZ8 

Najwl-kszy D ... li_I stwtJ mleczne 4,000. Mr ~ltow' P!RktYk~ akwlneYJna. }lferty 
b A Yh zd om DOwy "arOOuu8 ski POlna1\. ~tydow8ka 1 (Krn· Kurjer POIl\a1l..skl , żag 21 "S4 

wy ul' zamo2myc. ecrdową- II Ubikac, yj.' ogtodem ł2OOO. wpla- marska). • 0d 264& ' ' 
nych pań . panów nil stanowI- ty 8000- reszta 20 at. Otreba UrZ,dDłk 
~~f;aeg~l~:a4:·r:.rWfa"'J°{fgCi ..Jarocin. Kil~s!~~2. • ' Dzłertawa gosp()IJmn łat ą9. Górnoślllzak 

4 morlti wlaSTlej 9 dz;ienll.wy - hnaty. ! ,22 letmą prak~yka , w 
Kawaler 2 domy przy Jarocmie 600 tł. w tern tem alimlm!!trowal 7 IlIt Plęrwszo-

.. ~ ... _, 8 dzi!)rżawa OtN:bs.,. Ja.ro('\n Ki- rzedny majatek na KUjawach 
pOsIadający nieobci ążorty maJą- ~m~"""",e. r~ze~800 UbIJtI&CtH·

S 
8-00 lil\~kiego 2. - zd 26 557 pod IhI)~r<!cI8wiem Doszuk\lj~ 

tek ziemski 1000 m6rg. poszukUje O"rga ogrodu. o , .wPla y orłpowi&dnlel posady z katleja 
#Jony majątk.lem 20---80000_ Ofot· tręba. JII.rOC n. ~th1\.!>k.I6g0 2. 2000 zl. Ofert, do Kutje,ril Po, 
tt Orędownik za 26 483 zd 26 a51! anllńskle~o zclg !4052 

46 pszennej Ab l t UT S B 
d,renowan~j bUdynkamI. il1wen. Podatkowe so wen '!". • • 
tarzem, ~ ów wPlatr. g 000. re- odwołania w"miaru dochodowe' wladający jez. dlll'skłm. angiel-

tJt 'D R I O • skim i francuskIm obecnie na nie-Magle 1>, a u~,1,l , o ny. rę a •. 1 aro· go. lokalowe~o. obrotowelto. - wW"'"'wl'ed-'anem otanow'lsku, S.,1-
cm. KlIlt'l&kleg() 2. sd 26558 ?"lIłoskl interwencje wykonuje • "'" ~. '" 

m9ll)'wne, skrzyniowe) pokojowe. biuro S, Bocian. Poznań aw. ka posady w hanrllu. przE'm,śle 
najnowszej kOl1l!trukCJi sprZE'rlaje 90 buraczanej WojcieCha l , zd 25 B80 111b sPOldllielni. Oferty KUl'jer 
f!lhrykll ,\Junior" , ł.6rlź. Se,lziow· drenowane). btl<l}' n ki masywne. Poznański zd)t 25743 
Sita 16 łoook Zllll'rskieJ 122). inwentarzę,:I. pow. jaroclńl!lklm Przyjm!) k 
____ -.::n 10 !l91 25 000. wp!aty 20000. Otreba, _ naemowle Ip.lS2ego pocho<Izenla. Małopolan a 

Magle Jarocin Ki1ifi<.Hej/() 2. na wyehowaJJie , Dóbra opieka mło.da wychowawczyni rreblan· _
____ .::..zd::..,26 006 zapewniona. Oferty Orędownik kG. posiada szkole Itospotlllroz". 

rę02ne motorowe. silnej kon· zd 26 323 szukn pracy w tym zakresie od 
atrukdl polł'cl! Rolpslaw KliP' Zakład fryzjerski - -- l grudnIa. Z1olloszE'nia Kurjer 
~'yń~ld ł.lI,lt, porlrzpczna 33 - sPI'~edam zaraz. Z!1łoozenlll Akuszerka Poznn1\.ski zd go 25 840 ' ' 
Firma egzystuje od 1889, n 9207 Agentura KUrjera P<»n .. Jfl.ro- K!elnwlichU.towa. Poz,nań. cen- MI t 

cln. Rynek, n 12 060 tr~m. ulica Romana Szymatl· S rz 
60 drenowanej G d skiell(o 2, pierwSoZe pilltr~. lew~. ~Iusa.rllko - t<JOtarski. lat at. s u-

P I ospo arstwo dr!l,g ' doru Od placu ŚWlet!?kr~1- kOńczona 2-)~tniĄ szkola te~h· przy oznan U 100 m6rg p,zennej ~Iemd w tern 2 8ktego, zdi lo 0iIii /6 ni()znI\ APecjaIMść obrabIarki, 

HwnoJ" zagraniczny 

, r , 
~ 

m!l~ywne zobudowllnia. komplet- ogrodu zabtl<lowania masywne. C dobrze obeznany z Wltzelkieml 
ni! inwentarze. 5000, resz,te amor- dom 5 pQkoi. inwentarz iltwy. hłopczyka wllszyna.mi i praCa JlRr~dziQw!l - - Mój krawiec miał słuszność, gdy mi ręczył za trwa-
ty'uejEl. POZnAń. Mroczkowskl. martwy dobry. prywatne. cena 16

l
zdrowcgo. p61rocznego oddam .za po&"ZukuJe (?osady .• M,eJSCOWOŚĆ1' lość materJalu. A J'a mu nawet nie zapł aciłem 

Zy<:lowska 1 (Kramarska). tys.. wplaty ugooa. Lech. Po· własne. Spieszne oferty KurJer obojętna. Uferty f nrJer POl'Jt. (Lo d O'!') S F 
zd 26484 znań. Grobla 22. zdg 26487/8 Potnaflski zdg 26 517 zdg 26 31': n on pm au . . ' • 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - cO' ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań, Ostrów Wlkp. 

'-

P d l t na Dl .814C listopad 193' )'. wł.c&nle dodatk6" t"odniow,ch .. KIOIY I QlYłOS' en~a oa stronte 1 ·111.10" •• tli tp'. ni ttr.>nle t -limo •• ! prl' koftcu tekatu r Z e p f a a p"ł"'r I ł!· • Uląt1luWł!lfO dc)<'.'llu PUWle§Ct"WOlIIU. w PU~llft IIoU w Olk9\1e· iII\ Z • reda kc, lllegu 811 wr. na str<.lll1e c~wartej aU Irr. nil stronie ' drugIeJ !\l) Itr. 
,1,vI'J " 1115 . .. agOlndacb c, :IW a odnoe~niem do dumu zł 2 tU. PI • Pru-tł wi"I1,'mo§ciami potoozl1eml 100 gr. od 1-llmowełN m\Iimetrl. 
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~ Pa;ryżu odb~rwaj<\ s!ę obecnie wyśdgi k-ou.ne. Wobec dotkJi 'ego zimnA usta­
WIOno na terenIe wyścIgowym szereg pin cyków koksowYch. przy kt6tych nadub'ne 

Paryżanki ogrzewają SOblb zamrożone nóżki. 

Rozpoczął się polów śledzi. We wszystkich portach rybackich na pÓ'lnocy wid?:! 
5ię obecnie cale góry {ego RInf1 kowiteg<J stworzenia, czekającego jeszcze na zaso­

lenie i zapakowanie w beczkach. 

winniśmy być już na miejscu. Najdalej 

lOidmo I 
za dwie godziny zacznie świtać, a z 
nadejściem dnia jesteśmy zgubieni. 
'Wracać z niczem było niemożliwością, 
rozkaz rozkazem, rozumiałem ważność 
naszej misji, Szliśmy wcię..ż naprzód. 

. Móweie sobie, eo chcecie, a ja 
Jednak w duchy wierzę ..:.- rzekł pa.n 
d'Aubrey - i jestem głęboko przeko­
nany o ich istnieniu ... - przerwał 
nag~e, wykwintnym ruchem strzepnął 
pOpIół ~ cygara i w zadumie spojrzał 
w okno. 

1\a dworze szalała burza. Deszcz 
!,i~lkiem~ kroplami uderzał o szyby, 
SWISt WIatru łączył się z szumem 
drzew, a głuchy grzmot raz poru.z roz­
dzierał czarne niebo refleksami ośle­
piających błyskawic. 

- Miałem ra:z w życiu wypadek, 
który utwierdził mnie w p'rzekonaniu, 
że duchy są.. Jeśll panstwo sobie ży­
czą, opowiem wam wydarzenie, któ­
rego byłem św1adkiem prted kilkuna­
stu laty. 

Całe towarzystwo, zaciekawione 
tym tajemniczym wstępem, p,1'7:ysunę­
ło się bliżej. 

- Było to podczas wielkiej wojny 
światowej. Wysłano nas kilku pod nie­
mieckie pozycje dla stwierdzenia po­
dejr~anego ruchu p'rawego skrzydła 
niepl'zyjacielskich okopów. Noc była 
podobna do dzisiej,szej. Deszcz lał, jak 
z cebra od dwóch dni, z trudem brnę­
liśmy przez grząskie błoto. Najgorsze 
było to, że przy każdej błyskawicy ca-' 
ła nasza piątka padała plackiem w 
kałuże. Idą,cy tuż za mną Piotr G. 
klął siarczyście najpierw wojnę, po­
tem "boszów", wreszcie noc, deszcz i 
wogóle cały świat. Wtórowałem mu w 
duchu, lecz jako komendant patrolu 
szturchancem przywołałem go do po­
rządku, gdyż jego gniewne monologi 
mogłyby być uchwycone przez nie­
mieckie aparaty podsłuchowe, o któ­
rych istnieniu byliśmy doskonale po­
informowani. Jednakże Piotr należał 
do tych ekspansywnych natur, które 
uczucia swoje muszą wypowiadać gło­
śno. 

Był to złoŁy chłopak: nic więc 
dziwnego, że pomimo różnicy rangi 
(on bYł podchorą.żym, a ja wtedy no­
siłem dwa złote paski) przypadliśmy 
sobie do serca odrazu. Może dlatego, 
że byłem zupełnem jego przeciwien­
stwem i razem tworzyliśmy doskonale 
zharmonizowaną. całość. A może z in­
nych powodów - nie wiem. Dość. że 
jeden bez drugiego nie zjadł kawałKa 
spleśniałego . suchara i nie wypalił 
szczypty tytoniu, cenionego nieraz na 
wagę złota. Na wywiad ten nie ch~ia­
łem go brać. rozumieją.c niebezpie­
ezellstwo, Jakie z 'tą wyCieczką. jest 
związane, ale chłopak uparł się i 
wreszcie mnie przekonał: - " ... jak 
już nam !lą,dzono gnić w jakiejś zapad­
łej lepiance czy okopie, to gnijmy ra­
zem" - powiedział. Poszliśmy. 

Po kwadransie mozolnej wędrówki 
stwierd:r.iłem,. że posunęliśmy się za­
ledwie około pół kilometra. Ulewa sta­
wała się coraz gwałtowniejszą. - prze­
moczeni byliśmy do suchej nitki. Na­
domiar · złego - wioska, która była ce-­
lem naszej wyprawy, nie ukazywała 
się wraJe. przez mózg błysnęła mi 
myśl: zhłądziliśmy! A z tem wrażenie, 
te lada chwila z eieniów nocy wy­
ebylQ. się niemieekie pikielhauby. Sta· 

nęliśmy. Postanowiłem naradrle się 
Piotrem, co czynić dalej. 

z Znów minęło kilkanaście ciężkich mi­
nut, kiedy w pewnej chwili przed na­
mi zamajaczyły ciemne plamy jakichś 
zabudowano Serca zabiły nam żywiej. 

- Acha! Więe nareszcie jesteśmy 

- Idziemy naprzód - sy),{iląl i nie 
zważają,c na nic, ruszył pierwszy, 

Bezwiednie szedłem za nim, a ty­
siączne myśli kłębiły mi się w skoła­
tanym mózgu. Według obliczen po-

na miejscu. ' 

Powód~ w kali­

fomijskiem mia­
steczku nie oef-
biera llumuru 
mieszkańcom. 

którzy przepra-
wiają eią wpław 

przez wodę, śpie-
ó:ząe do zajf;lcia. 

Sobota, 10 listopa.da '1934 r. 

6.45 Audycja poranrta.. -
11.57 Sy>gnał czasu z Obser· 
.vatorjum Astronomicznego. 
12.03 Wiadomości meteoro­
logiczne. 12.05 Przegląd pra· 
sy polskiej. 12.10 KGncert 
ZeStp()łu Zygmunta Gros­
smana. 13.00 Dziennik po­
ludniowy. 15.30 Wiadomości 
o ekepGrcie polskim. 15.ł5 
N ajnowśze nagrania Płyto­
we. 17.00 Dbety na sopran i 
cGntr·alt. 17.50 "Prz~pro­
wadzka" z cyklu "Dom i re­
dzina'" 18.15 Recital f<Jrte· 
pianowy Ireny Kaszowsklej. 
18.65 "lak ,pracujemy ' w 
Radjo" (reporta~). 19.20 
"Bochnia - miasto soli". -
19.50 Wiadamośei SIiortGwe-
20.00 Mu~yk& lekka. 20.65 
.Qzięnnik wieczorny. l1.ł5 

- Padnij - padł cichy mój rozkaz. 

Szkic literacki p. t. "etem 
jest niepodległość dla naj­
młodszej literatury". 22.15 
Muzy>ka taneczna (płyty). 
Z2.30 Audyc. dla Polonji za­
srani.cznej. 23.00 Wiadomo­
ści meteoro-logiczne dla ko· 
munikacji l'otniczej. 23.05 
Teatr Wy~hraźni - Lota 
Szyderców. . 2ł.00 Muzyka 
tane·czna. z dane. ,,Paradis". 

Lw6w. 16.30 Wesoła au­
dycja dla dtieci. 21.00 Au· 
dycja literacka "Sz-lakiem 
zwyci~skiej piosenki". 
Poznań. 17.15 Koncert po­

święc;:ony pamięci luljusza 
Klęngla. 19.00. Utwory na 
skrzypce w wyk. l ertego 
Stefana. 

. . KrakÓw. 12.QO Hejnał z 
wieży marjackiej. 
Kątp~ 7.10 Zapo'wiedż 

pro~ramu. 7.50 'Koncert re­
klamowy. 13.05 Muzy'ka 
(płyty). 18.00 Skrzynka .p()cz­
towa Cioci Heli dla dzieci. 
19.30 Muzyka (płyty). 19.56 
Wiadomości sportowe ze 
Śląska. 22.00 Koncert rekla­
mowy. 23.35 Muzyka tanecz-
na (płyty). . 

Lódź. 6.45 Pieśń "Kiedy 
ranne wstają zGrze". 8.68 
Muzyka (płyty). 6.52 Gimna­
styk~. 7.07 Muzyka (płyty). 
7 .. 15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka (płyty). 7.35 ChwH­
ka pań dOiDlU. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50 K~­
cert reklamowy. 15.35 Prze­
gląd giełdowy. 18.10 Reper· 
tuar teatrów. 18.15 Recitlj.l 
fortepianowy Ireny Kaszow­
skiej. 19.30 Ulubione melo­
dje 'Z "Opery za 3 g-rosze" -
(~łyty). - 19.45 Odczyta,nie 
prQgramu na dzieli nastl}p, 
ny. ZUS Skrzynl,a Łódzkiej 
Rodziny Radjowej. 

Wykonano go bez szmeru. Ślizgająe 
się na rozmokłym terenie, ·posuwa,.. 
liśmy się ter8oz, czołgając się, jak wę­
te. Byle naprzód, byle dalej, do zabu­
dowan. Nagle tuż przed nami rozległ 
się chrapliwy glOS: 

- "Halt! \Ver da 1" - i jednocześ.o 
nie Słychać było szczęk karabinu. Od­
powiedział mu ciChy pomruk Piotra., 
zagłuszony ulewą.. Znów odezwał się 
głos wartownika, a w sekundę potem 
rozległ się alarmowy wystrzał. Na ten 
sygnał na przedpolu ukazał się na.­
tychmiast jasny snop światła. reflek-
tora. Świetliste macki elektrycznego 
potwora gwałtownie ogarniały obszar 
dzielący nieprzyjaciół, wreszcie mig­
ną.ł promieniem po leżących naszych 
ciałach. Zarechotały karabiny maszy­
nowe, a w chwilę potem ryknęły ba­
sem niemieckie haubice. Zaczął się 
istny są.dny dzień. Pociski ze strasz­
nym chichotem pruły powietrze, wy­
bUChy granatów j szrapneli łączyły si., 
z grzmotami zagniewanego nieba,bły­
skawice piorunów rywalizowały z 
przepastnemi otworami ziejących og­
niem i żelazem dział, przytem stru­
mienie deszczu lały nieprzerw!1nie, 
jakby Chciały zatopić dwa walczą.ce 
ze sobą. światy. 

I 
Wśród tego piekła uczułem nagle 

jakieś głuche szarpJtięcie za lewe ra­
mię i straciłem przytomność. Po pew­
nym c?:asie uczułem, jak mnie ktoś 
podnosi na nogi - otworzyłem oczy 
i w świetle błyskaWiCY ujrzałem po-
chyloną nademną bladą. twarz Piotra. 

- Janie, UCiekajmy prędzej -
krzyczał mi w same ucho. Chwycił 
mni.e w pół i oparłszy na sobie, biec 
zaczął w stronę naszych pozycyj. Był 
bez munduru, poszarpana koszula ob­
lepiona była błotem i krwią, a blada. 
jego twarz w świetle błyskawic '" y da.­
wała mi się obliczem upiora. Biegłem, 
dobywają.c resztki sił, ramię dokucza­
ło mi bard'zo, czułem w piersię.ch 0-
stry, przejmujący ból - biegłem jed­
nak, byle bliżej swoich. Wreszcie za­
maja.czyły przed nami nasze okopy. Na. 
ten widok siły opuściły mnie zupeł­
nie, padłem i ponownie straciłem przy­
tomność. 

Odzyskałem ją dopiero w lazarecie, 
a pierwszem zdaniem było: "Gdzie 
jest Piotr?" Odpowiedziano mi bez­
radnem rozłożeniem rąk i wyjaśniono, 
że znaleziono mnie samego tuż przed 
okopami. Napróżno starałem się prze­
konać wszystkich, że wróciłem razem 
z Piotrem. Słowa moje przypisywano 
gorączkowym majaczeniom. Byłem 
niepocieszony. 

Rankiem kompanja moja poszła do 
ataku, ja oczywiście zostałem w laza­
recie. Po zdobyciu nieprzyjacielskich 
pozycyj opowiadano mi później, że wi­
dziano Piotra. leżącego bez życia przed 
wioską. obok nieżywego wartownika. 
niemieckiego. BYł bez munduru. jedy- " 
nie koszula poszarpana była pokryta. 
s,trzępami przyschniętego błota i krwi 

Pocllowano go we wspólnej mogile 
z towarzyszami patrolu, z którego 
próc'z mnie - nie powrócił nikt •.. 

* • • 
Pan d'Aubrey umilkł, patrząc w 

dalszym ciągu w okno, za l,tórem sza­
lała burta. 

KAD:&. 
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ROZDZIAŁ 1. 
NIESAMOWITY POTWóR 

Cisza panowała w lesie. Nawet pta­
ki przestały świegotać. zdumione bez­
granicznie tern, co działo się na wiel­
kiej polanie. A tam działy sie dziwy, 
jakich, puszcza od! niepa.miętnych lat 
nie oglądała: Mlode pacholę, uzbrojo­
ne tylko w widły i toporek, napadło na 
ogrom'neg-o niedźwiedzia i walczyło z 
lDim od dwóch godzin! Napróżno mo­
carny miś, stana,wszy na zadnich ła­
pach. prólJował przedniemi pochwycić 
zuehwalca j zmiażdżyć go w straszli­
wym uścisku. lub pod:rzeć go paw rami 
na strzępy: z\vlnnv napastnik zawsze 
umknal w pore. a nielldarnv zwierz na;' 
bijał się ponownie na podstawione 
Widły. 

Zwinny był ten mlod'zik, ale i mu­
skularny., co sie zowie. Ręka wy jeJro fu­
trzanEl,,{o kubrakli l'loowały sie pękać'pod 
naoorem napfętych mięśni. które uwy­
datniały się poprzez jego dziwaczny u­
biór zaTówno na ramionach. jak i na 
udach. czy łydkach. a wyglądały tak po.­
tężnie, jak węzły kotwicznych lin. Ta 
m.uskularna budowa ciała kontrasto­
wała zabawnie z chłopięca,. lub raczej 
dziewczęcą, twarzyczką, nie posiadaj,ą­
cą ani śladu zarostu. 

Lecz to jeszcze nie wszystko! Bo oto 
w pośrodku polany, przed długim a wą­
skim ,namiotem siedziało kilkunastu 
rycerzy w średniowiecznych zbrojach. 
Niektórzy z nich mieli na. hełmach 
wspaniałe pióropusze z piór pawich i 
strusich, a na ramionach długie, białe 
płaszcze z czarnym krzyżem.' Słowem, 
autentyczni Krzyżacyl POII)ieszani z 
Polakami i Litwinami. gawę-dzili z ni­
mi' przyjaźnie półgłosem, a niekiedy z 
poblaWwym uśrriie.ehemsP(jglądali na 
przedłużaja,cą się walKę człowieka z nie­
dźwiedziem. 

- Ciężką robotę ma Zbyszko z Bog­
dańca, - mruk,nął Za.wis~a' Czarny, o­
cierając pot,z czoła. - przy dzisiejszym 
upale, ... nie zazdroszczę· 

- Niedźwiedziowi w taktem futrze 
jest chyba znacznie cieplej, a przecież 
nie znać po nim zmeczenia, - odhur­
knął kniaź Witold. żywiący jakąś urazę 
clio Zbyszka, zaś komtur Kunc von Lich­
tenstein z iawnem szyderstwem huknął 
na całe ~ardlo: - Za Danuśkę, Zbyszku, 
za Danuśkęl 

Jeszcze nie przebrzmiało echo po­
wszechnego śmiechu, jaki ten okrzyk 
wywolał, gdy wtem rozległ się prze­
raźliwy ryk!, .. Czyżby miś? Niel Miś 
.sam obejrzał się niespokojnie, co Zbysz­
ko z Bogdańca mógł znakomicie WYkO-l 
TZyst8.Ć. niestety także był zaskoczony 
i przestraszony ... 

Znowu rykI Jeszcze potężniejszy, 
niż pierW5ZY. potem zadudniła ziemia 
od wSciekJego tententu i rozległ się 
trzask ła.manych gałęzi. 

W:;zystkie serca zaczęły bić mocniej 
w oczekiwaniu czegoś strasznego . 
.... ·szystkie spoil'zenia pobiegły w ten kąt 
polany, gdzie znajdowaJ się wylot krę-

teł śclezyny ldnei, bowiem stamt~d 
nadciąJ{ały owe ooraz to wv raźniejsze 
odgłosy. stamtąd nadcią.gało ,nieznane 
niebezpieczeńs'two. 

- Co iest?1 - rzekł śpiewnie krzy­
wonogi Powała z Taczewa, a Saladyn. 
którv przywiódł Witołdowi w snktirs 
tatarskie watahy, przeżegnał się nabot­
nie. zapomniawszy snać w strachu o 
proroku i Alla.hu. 

Nagle ... zakołysał V się krzaki. r0-
snące u wylo~u owej ścieżki i wychy­
ląl się z nich łeb potwora, jakiego próż­
nobyś szukał nawet u Hagenbecka! Nie 
miał-ci ten łeb ani oczu, ani usru. ani 
nozdrty, ani pyska. nici Była to wielka. 
szara masa. tu i ówdzie liśćmi upstrzo­
na. które zapewne skutkiem biegu po­
twora oderwały się od gał·ązek i przy-
19nęły do iego odrażającej mortly. 

- Hipopotam? - zdziwił się Dypold 
Kikieritz von Dieber. ten sam, który 
później pod Grunwaldem na. samego 
króla Ja'l'iełłe miał nacierać. 

- Ko!ega oszalaU - skarcił go Fry­
deryk Wallenrod, bratanek sławne.go 
Konrada, - Nie jesteśmy w Afryce, tyl~ 
ko vJ PolSce! 

- Więc co to za. bydlę' 
- Bo ia wiem? Wygląda, jak bestja 

apoka li ptyczna. ale., .. 
. Ledwie pa.dJy te słowa, apokalip1yez.. 

o 
D!l fiMtJa "1tn~18. 'ale sTu beZl'obo{nycli 
szatanów. zadarła ogon wgórę i runęła 
do ataku. 

- Sle ratuj. kto możesz! - wrnsnął 
przeraźliwie Ulryk von Jungingen. 
Wielki Mistrz Zakonu, i odepchnąwsz~ 
tuląca się doń Jagienkę. wpadł do na­
miotu. za nim cały tłum, a za tłumem .. , 
potwórl 

Zezowaty, niski mężczyzna, który 
wybrał s<>bie lepszy schron. niż tamci, 
mianowicie na drzewie, obserwował tę 
scenę od początku. Najpierw usłyszał 
nieludzkie wycie, potem namiot na­
pęczniał, wydął się, jak podłużny balon. 
pę.kł na iednym końcu i sflaczał, lecz 
drugi koniec. wcią.ż gruby. nadęty, ru­
szył lo mieisca w szalonym pędzie Ta­
iemniczy potwór, omotawszy się w 
ołótna namiotu, wyglądał teraz, jak 
przedpotopowy jaszczur białej maści, 
a nieorzybity kolkami do ziemi i łatwo 
zerwany namiot wlókł się za nim. ni­
czem długi welon. lub raczei ogon Zpod 
tegO ogona wypadali raz po raz Krzy­
żacy, już wyłuskani z swoich oaradnych 
płaszczów, oraz inni rycerze, podnosili 
się z ziemi, a d<>sŁrzegłszy. ze aookalip­
t:vczna bestia nie zbiegła do lasu lecz 
nadal harcuje na polanie, brali nogi za 
pas i pędzili przed siebie, wrzeszcząc 
jakby ich ze skóry odzierano. 

• n ODl a czyński 
- Na !osoę1 Na sosnę! - zapła1 1.­

rand ze Spychowa i runął. jak długi. 
bowiem ogromny miecz. Wiszący mu U 
pasa i rozdyndany skutkiem szybkiej 
udeczki, wjechał mu właśnie między 
no~i. Lecz okrzyk "Na sosnę!" p<>Słr­
,zeli 'niemal wsz'YSCy j ' zamia~t biegać 
bez ceJu, lak dotychczas. kopnęli się .W 
stronę zbawczego drzewa. które onegdaj 
ścięto w lesie i wkopano tutai. iako nie­
zbędna, dekorację wielkiei polany d., 
niektórych zdjęć ple.nerowych. W rngnie 
niu oka zaroiło się pod r~złożystą 5()sn~ 
od statystów, poprzebieranych za Krzy­
żaków, Litwinów. Tatarów i polskich 
n'cerzy. od pomocników reżysera t po­
mocników jego pomocników, poczeffi 
zaczęła się nerwowa wspinaczka na. 
drzewo, urozmaicona wrzaskiem po-
3zkodowanych. których silniejsi odpy­
chali od pnia, boks<>wali, gryźli, szczy­
pali. 

Do uszczypni~t~'ch należała między 
Lnnemi znakomita gwiazda ekranu. 
panna Nelly Ricd. Kwikna.w~zy dra­
matycznie. odwróciła si~, tuż koło swo­
iej twarzy uirzała kudłały łeb niedźwie­
dzin. krzvkneła orzejmuiaco. lecz za­
nim zdążyła zemdleć, miś kla.pnltl pa: 
szczą: 

- Rany A'orzkfel wycharetal. 
Prędzej, koleżankol 

Ciąg dalszy p~wieści w najbliższych numerach Orędownika - ODWRÓCIĆI 



lNamI W~ll~ · [ o a ÓW [irlei[iian 
do czytania i rozpowszechniania prasy narodowej i chrześcijańskiej. 

Niebezpieczna fala gazet żydowskich 
zalewa kJ'aj cały i zatruwa zdrową duszę narodu. 

Naprzeciw tej niebezpiecznej fali stanął popularny już dzisiaj w całej Pol ee 
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Orędownik jest taniDl i dostępnym dla wszystkich 
dziennikiem polsko-chrześcijańskim. 

Orędownik kosztuje tylko 10 groszy, (w niedzielę - 16 stron - 15 groszy)~ 
Orędownik przynosi naj świeższe wiadomości z Polski i ze świata, bogato 

ilustrowane. 
Orędownik zamieszcza artykuły wybitnych współpracowników z Polski i zagranicy. 
Orędownik broni sprawy narodowej oraz interesów polskiego ludu pracującego. 
Orędownik walczy o chleb w Polsce dla Polaków. 

Codziennie odcinek sensacyjnej powieści. 
Nowela· powieść do oprawy • wiadomości sportowe· świat kobiety· Rozrywki· feljetoDY 

••• 
Orędownik rozpoczyna w najbliższych dniach druk sensacyjnej powieści współ. 

czesnej Antoniego Marczyńskiego p. t. 

"Kaprys gwiazdy filmowej" 
w powieści tej, którą czyta się z zapartym tchem, autor odsłania w sposób rewelacyjny. 
a przytem niezwykle dowcipny, kulisy "polskiej" (czytaj żydowskiej) twórczości filmowej. 
Stwarzane przez spekulantów żydowskich legendy o fantastycznych karjerach gwiazd 
ekranu, o tysiącznych gążach, wspaniałych pałacach, jachtach, ucztach i ... skandalikach 
pikantnych, Marczyński pokazuje nam... z drugiej strony - od strony rzeczywistości 
prawdziwej. "Kaprys gwiazdy filmowej" zainteresuje napewno wszystkich Czytelników 
.,Orędownika" . 

Pozatem OrtCdownik rozpocznie w najbliższych dniach druk niezwykle 'ciekawych, 
ilustrowanych .. 

wspomnień · wojennych z przed 20 lały 
z terenów walk niemiecko-rosyjskich w b. Królestwie. 

Dlatego - Czytelnicy - Uwaga! 

Żądajcie wszędzie "Orędownika" 
Adres w Łodzi: ul. Piotrkowska 91 telefon 173-55 

' "Orędownik
U din wszystkich - Cl)szvsc~ din ttOredQwniknfl ! 




